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W dusznej
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*>  W chwili, kiedy Senat przypieczętować 
miał uchwalę Sejmu o samorozwiązalności par­
łam* atu, w chwili, kiedy stronnictwa polskie 
Einalizuu ały dyskusje na temat ustaw samorzą­
dowych, w  obwili, kiedy zabierano się do zmia­
ny obecnej ordynacji wyborczej do Sejmu i Se­
natu, — zamknął rząd obecną nadzwyczajną 
resję parlamentu. Chjena i PPS przyjęły nie­
spodziewane pociągnięcie rządu z najwyiszem 
oburzeniem, piętnując je jako jeszcze jeden za­
mach nietylko na obecny parlament, ale na 
parlamentaryzm na demokracie parlamentarną 
w Polsce wogóle. Sfery lewłcowo-radykalne, 
stojące za obecnym rządem, zaaprobowały akt 
zamknięcia sesji właśnie z uwagi pą powagę 
parlamentaryzmu polskiego, jako że samoroz- 
wńzalncść Sejmu, gdyby stała się częścią kon­
stytucji, skompromitowałaby tylko istotę i po­
wagę parlamentu. Mniejszości narodowe zna- 
'ozły się w  sytuacji już najzupełniej osobliwej: 
czysto formalnie i niejako konstytucyjnie mą 
rację po, d Niedziałkowski, atakując rząd za 
to tk)w« spostponowanie Sejmu; dobrze jednak 
zrobiło Koło Żydowskie, zaraz od pierwszej 
chwili, odmawiając współudziału w akcji de- 
monstracyjno-protestacyjnej przeciw rządowi, 
skoro wszystkie niemal wysiłki konającego 
Sejmu wymierzeniu były przeciwko — mniej­
szo ściom narodowym.

Scharakteryzowane wyżej stanowisko Chje- 
ny i PPS z jednej, „anacji z dru, ej, a mniejszo­
ści narodowych z trzeciej strony — maluje do­
sadnie wewaęt-zną sytuację polityczną w Pol­
sce. Zatonęliśmy w jakąś uliczkę bez wyjścia. 
Stosunek rządu do ScuOU i ąaodwrót przybrał 
takie formy, że niepodobna »bie poproś tu wy- 
Obrazić, eo ma właśułwie ustąpić w  dalszym 
jcłągu. W tej dusznej atmosferze, w  której zyć 
mam wyptda od szeregu miesieoy, popełniają 
obie strony — i rząd i Sejm — coraz to nowe 
polityczne błędy ) nieostrożności, zaostrzające 
coraz bardziej i tak już wprost nieznośną sy­
tuację. Co z tego wszystkiego wymknie — nikt 
mie wie. Każdy wię natomiast bardzo dobrze, 
że jeśli na tej drodze wzajemnego drażnienia 
się, lekceważenia 1 ignorowania posuwać się

Paryż, 14 7. Dziś w nocy o godz. lszej od­
czytał Poincare w izbie dekret rzędu o zam­
knięciu sesji. O godz. 2 przewodniczący sena­
tu odczytał taki sarn dekret w senacie.1'

W obu izbach cały porządek dzienny zo­
stał wyczerpany, m. in. senat przyjął 265 (jło- 
u m ’ bez głosów przeciwnych przedłożenie o 
kredytach, m ś  izba posłów przyjęła szereg 
wniosków rządowych, upoważniając m. in. 
ministra handlu do zawarcia prowizorjum 
rmndlowego z Niemcami,

• • »
Paryż, 14 7. Senat przyjął wczoraj 213 gło­

sami przeciwko 67 ustawę o reform ie w y b o r­
czej. W ynik głosow ania zoslał przyjęty przez 
lewicę i centrum oklaskami.

atmosferze
będziemy dalęj, to — nic dobrego z pewnością 
stąd nie wyniknie.

A c^y rząd obecny nie aki naprawdę nic już 
do stracenia? Do stracenia nic w oczach Chje- 
ny, faszystów i... komunistów, ale w oczach 
deinokrącji, w oczach wszystkich ludzi —■ wszy 
stkich obywateli polskich, — którzy w maju 
1926 z otucha i wicikicmi nadziejami powitali 
czyn Piłsudskiego?

Ot właśnie, o osobę marszałka Piłsudskiego 
idzie, o wielki,_o potężny kredyt moralny, któ­
remu ną imię „Piłsrdski", a który wszakże nie 
jest... jeszcze chyba stracony I

P, Marian Porczak, reduktor „Naprzodu”, wy 
dał niedawno broszurę p. t. „Rewolucja majo­
wa 1926 i jej skutki". Wjduszezywszy w spo­
sób ostry j stanowczy znane negatywne sta­
nowisko PPS wobec rządu — wobec rządu, na 
C/.ele którego stoi marszałek Piłsuaski! — po­
wiada autor przecież na przedostatniej strunie 
broszury, w ustępie p. t. „Nawracać do demo­
kracji!". „Polsku dziś ma u steru państwa Jó­
zefa Piłsudskiego, ale co będzie, gdy siły fizy­
czna marszałka nip dopiszą? W kraju wówczas 
rozszaleje watka o spudek po rządach majo­
wych. Przygotowuje się do tegu otwarcie en- 
decko-klerykalny faszyzm. Dalsze podważanie 
autorytetu Republiki demokratycznej grozi 
walką ze wszelidemi jej dla bytu państwowego 
konsekwencjami".

Więc nawet i przeciwnicy dzisiejszego rządu 
jakimi zdążyli srać się socjaliści, uznają jednak, 
że rząd ten zawiera w sobie walor w swoim 
rodząju jedyny, walor, po którego utracie czy 
ubytku sama egzystencja państwa byłaby na­
rażona na wstrząs nader groźny i niebezpiecz­
ny.

Trzeba istotnie nawraeać do demakrrfcjl I
Jeszcze jest czas pq temu, jeszcze rząd dzi­

siejszy ma w społeczeństwie kiedyt moralny, 
tja którym oprzeć się może w dziele ugrunto­
wania i naprawy Rzeczj pospolitej. Jeszcze jest
c z a ś, ałe czy na długo starczy kredytu
przy dalszem popełnianiu dzisiejszych błędów 
i fałszywych kroków, w to mocno należy wąt-

ordynacjl wyborczej.
Daudeta nie ułaskawiono

Paryż, 14 7. Z uktuji święta narodowego 
14 lipca ułaskawiono 491 zasądzonych. Leon 
Daudet nie znajduje się na liście ułaskawio­
nych.

- ą ■—

Clemenceau rekonwalescentem
Paryż, 13 7, PAT. Dzienniki donoszą że Cle 

menceau powraca do zdrowia. Po zakończe­
niu okresu rekonwalescencji ma się on udać 
do Wandei.

Coolidge spodziewa g ę kontpro 
misu w sprawkę rozbrojenia

Waszyngtou 14. 7. PAT. Prezydent Coplid- 
gc, przebywający obecnie w Rapid City, stale
informuje sie ściśle o przebiegu obrad genew­
skich. Osoby z otoczenia prezydenta oświad­
czają, że żyw! on w dalszym ciągu nadzieję, że 
osiągniętą oedzie kompletna harmonia. Nąipt 
mia$t sekretarz stanu Kcllog, jak się zaaje, pję 
podzieia całkowicie opinji prezydenta Cooljd- 
ge‘a, aczkolwiek nie twierdzi wyraźnie, że kom 
ferencja nie doprowadzi do rezultatu. W do­
brze poinformowanych nieoficjalnych kolach 
waszyngtońskich przeważa opinją, że departa­
ment staną, ążęby nie dopuścić dc rozbicia kop 
ferepcji, byłby gotow zgodzić się na komoro 
ims, w myśl któi ego Wielka Brytanja wstrzy­
małaby się z budową nowych krążowników 
do chwili, w której i Stany Zjednoczone bęUg 
posiadały tę liczbę tych okrętów, co ona.

i m a  M m  r n f c f  s iiz N iIe tiK I
Tokio 14. 7. PAT. Agencja Reutera dowiadj- 

je się, że delegaci japońscy na kunferenejt 
trzech mocarstw w Gene wie zdecydowani si 
raczej wycofać się z konferencji, niż zgodzić 
się na jakiekolwiek propozycje, pociągające za 
sobą zwiększenie zbrojeń. W razie wyoofauii 
się delegatów japońskich z konferencji, pozo­
staną oni 'eszcze w Genewie vr charakterze ob 
serwatorów, podobnie jak i przedstawkueh 
Francji i Włoch.

om  s r t n H  m b ' i  S u m
po — nl«m i«((fii 

Poruszenie w kołach francuskich.
Genewa 14. 7. PAT, W kołach fraocuókłcb

wielkie zdziwienie i oburzenie wywołał fałsz, 
że delegat szwajcarski na konferencji w spra* 
wie utworzenia organizacji pomocy dla naro­
dów, dotkniętych klęskami żywiołowemi, DW- 
chet przemawiał po niemiecku. Na wszelkich 
konferencjach, obradujących pod auspic aaal LI* 
gl Narodów, utarło się, że w języku nieoficjal­
nym p-zemawiają wyłącznie osoby, nie znająca 
oficjalnego języka, przy ten, mowy muszą oyd 
tłumaczone na język oficjalny staraniem mów. 
ców. Delegat szwajcarski Dmichtt jest Frybur- 
czykiem i mówi po francusku, nie tni*1 przett 
podstaw do przemawiania po niemiecku. Mową 
tłumaczył na język francuski tłumacz delegacji 
niemieckiej.

Wizyta Chamberlaina w Berlinie ?
Berlin 14. 7 PAT .SoeiaJu-twcŁe Press#

dienst" dowiaduje się z dobrze pojujormowaiwi 
stronie że nie jest wykiucatooc, sł UmoberWi 
jeszcze w b i., lmanowiuie pw  krnuwu i*te przy 
będzie do Beriiua. Gdyby u»w rfcuH zdeągp 
dował się zrealizować .wsóą jndród do BcM|i 
na, to spotkanie jego z »r*ed*»wiei*hwni PSU1 
tyki niemieckiej posiadałoby 'jacrnpftl— za# 
czenie. pśnieważ w Gent-wń' tu hryć *oru«ao 
na na najbliższej sesji sprawi «,ł**gndMafc OfcUr 
nacji, v zględnic opróiuia^ia rsaónmJi,

pić.-

Zamknięcie sesji parlamentu franctisl iego
S«pal uchwalił zmiana
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Jakie tSanowitkozajmieSejm
wobec zamknięcia sesji parlamentuI

Narady stronnictw. —  Konferencja obu marszałków
Telefonem od naszego korespondenta.

‘ Warszawa 14. 7. Sin. Nad s \ tuacją, uytw o- 
raoną nagłem zamknięciem sesji Sejmu i Sena­
tu, obiadowały dziś w Sejmie wszystkie kluby 
polskie. I tak przed południem obradował Z. L. 
N., który po wysłuchaniu referatu prezesa Głą- 
btóskiego, odbywał dłuższe narady. Dalszy 
ciąg obrad naznaczono na godz. 8 wieczór. — 
W ciągu dnia obraduje prezydium klubu.

Jednocześnie odbywały się obrady P. P. S. i 
Wyzwolenia Po południu odbywają się obrady 
Ch. D. i Piasta. Naogół narady klubów noszą

Warszawa, 14 7. Sin. Dziś o godzinie 1 po­
południu rozpoczęła się konferencja prezesów 
polskich klubów sejmowych u p. marszałka 
Rataja. W konferencji wzięli udział posiowie 
Głąbiński ze ZLN., Dubanowicz i Stroński 
z Ch. N., I Łaciński z Ch. D., Witos z Piasta, 
Popiel a NPR, Bagiński z Wyzwolenia, Marek 
t Niedziałkowski z PPS.

Marszałek Bataj umyślnie prowadzi obrady 
»  mieszkaniu prywatnem dla umożliwienia 
sobie zaproszenia jedynie przedstawicieli klu­
bów polskich. P. marszałek Bataj zgodnie ze 
swojemi staremi poglądami uważa, że w spra 
wach państwowych w Polsce decydować win 
ny jedynie kluby polskie. Nie chcąc się jednak 
larażaS na zarzut partyjności, marszałek Ra- 
llsj odbywa narady w mieszkaniu prywatnem.

M fd a  (o M e o l a  n r  tylto wspólna
^deklaracja!

Narada przedstawicieli stronnictw polskich

charakter orientacyjny dla ustalenia taktyki 
wobec zamknięcia sesji sejmowej.

W międzyczasie marszałkowi Ratajowi zło­
żył wizytę marszałek Senatu Trąmpczynski. 
W toku rozmowy marszałek Trąmpczynski 
prosił marszałka Rataja, aby poinformował go, 
jakie stanowisko zajmie Sejm wobec zamknię­
cia sesji. Ze względu na to, iż kluby nie spre­
cyzowały dotychczas swego stanowiska, mar­
szałek Rataj nie mógł na to pytanie udzielić 
ścisłej odpowiedzi.

u marszałka miała charakter poufny i odby­
wała się przedpołudniem i popołudniu. Za­
sadniczo zdecydowano, że sesja nadzwyczajna 
z inicjatywy parlamentu odbyć się ma przed 
zwyczajną sesją budżetową. Natomiast nie 
ustalono, kiedy sójm zgłosi odpowiedni? pety­
cję do prezydent.' Rzeczypospolitej i czy to 
ma nastąpić niezwłocznie, czy też z końcem 
sierpnia. Sprawę 1e pozostawiono decyzji po­
szczególnych klubów.

Omawiano również sprawę wspólnej dekla 
racji wszystkich stronnictw polskich w zwią 
zku z zaniknięciem sesji, która to deklaracja 
miałaby wyjaśnić stanowisko sejinu i senatu. 
Projekt iej deklaracji przedłożony przez po­
sła Thugutta przekazany aostał klubom du roz 
patrywama. Kluby mają w tej sprawie po 
wziąć decyzję jutro tj. w piątek. Myślą prze­
wodnią deklaracji proponowanej przez posła 
Thugutta jest co nsatępuje: Sejm chciał pra­
cować i wykazał, żc może pracowrać nad usta­
wami samomądowemi, lecz rzad odebrał mu 
możność pracy.

ó o t ń i j a  Gen. f i t m i i o  M i a u
(Telefonem od naszego korespondenta)* 

Warszawa, 14 7. Sin. Dziś podpisał pan 
prezydent Rzeczypospolitej dekret mianując^ 
generała brygady Góreckiego na stanowiska 
prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego. '

Walka m aili teinei z H a  m l i i i
Warszawa 14. 7. PAT. W okręgu w *rszaw- 

skiej dyrekcji celnej w inspektoracie straży cel­
nej Praszka (około 20 kim. na zachód od Wie­
lunia) straż celna rozbiła bandę przemytników* 
zabijając 2 i raniąc 3 przemytników. Przyrrzy-i 
mano kontrabandę jedwabiu i tytoniu wartości 
około 30.000 zł. Jeden strażnik ranny.

Poi. Jasi witany m i  w laizin o M i s
Oficjalny komunikat sowiecki.

Moskwa 14. 7. PAT. Narkomindieł kom mi- 
kuje dziś urzędowo: Wobec zakończenia do-j
chodzeń, które wykazały brak winy poruczni-j 
ka Janiego, zostanie on wydany władzom pol­
skim w procedurze urzędowania komisyj gra* 
nicznych. Termin wydania por. Janiego jest1 
kwestją 2 lub 3 dni. Władze mińskie zostały, 
powiadomione o powyższej decyzji i otrzyma­
ły polecenie szybkiego załatwienia sprawy por. 
Janiego. Por. Jani znajduje się w Mińsku. Prze-, 
szkody, stawiane odwiedzeniu go przez konsu­
la, mają być niezwłocznie usunięte.

Druszyłowski rozstrzelany
Moskwa 14. 7. PAT. Druszyłowski został 

rozstrzelany.

Porozumienie francusko-niem. 
w sprawie układu handlowego
Paryż, 14 7. PAT. Jak donosi „Petit Pa 

iisien“ delegacje handlowe Francji i Niemiec 
miały dojść do porozumienia we wszystkich 
punktach z wyjątkiem kilku drugorzędnych,

( u  M i i  yiizyna i  iaóc mUiiu
państwo*

Rzym, 13 7. PAT. „Popolo d‘Italia“ ogłasza 
artykuł wiedeńskiego korespondenta, który, 
zaznacza, iż w Wiedniu nikt nie wierzy w mo 
żliwość trwałego samodzielnego istnienia Au- 
strji. Jak odbędaie się połączenie, odpowie­
dzieć niełatwo, ponieważ trudność sjanowig 
nietyłko traktaty, zawarte w Wersalu i Saint 
Germain, lecz także tradycja i odrębność lu­
du austrjackiego. Korespondent sądzi, że przy 
łączenie nie odbędzie się w sposób pokojowy.

Zbliżenie włosko-tureckie
Konstantynopol, 14 7. PAT. Według angiel­

skich doniesień konferował minister spraw za 
granicznych Rougliby bej z włoskim amuasa- 
dorem. Konferencja ta wywołała w kołach po-, 
litycznych wielkie zainteresowanie. Rozchodzi 
się podobno o zawarcie włosko-tureckiego 
traktatu obronnego.

Pangalos uciekł z więzienia?
Wiedeń, 14 7. „Reichspost" donosi z Salo­

nik, że a Krety i Aten nadeszły wiadomości 
o oswobodaenia z więzienia Pangalosa przez 
jego zwolenników. Wedle tych informacyj. 
Pangalos u»*ał uciec małym statkiem. W po­
ścig wysiano torpedowce.

Im itow ania w iiM  i w M U i  PanialiH
Ateny, 14 7. PAT. Aresztowania oficerów, 

którzy są znani jako zwolennicy Pangalosa 
trwają dalej. Rząd oświadczył, iż odkrył spi­
sek, mający na celu rewolucję. Celem stłumię 
nia spisku zaalarmowane zostało wojsko i o- 
kręly wojenne.

I M  ois winstza ud. WraooiB
Sotj.a 14 7. PAT. Generał Wrangiel prosił w 

ostatnich dniach rząd bułgarski o pozwolenie 
na przyjazd do Bułgarji. Prośba ta została 
odrzucona.

Inicjatywa klubu poselskiego P. P.S
w  sprawie wniosku o zwołanie nadzwyczajnej sesji Sejmu

JedDuCześuie na posiedzeniu klubu PPS., 
które odbyło się cziś pod przewodnictwem 
posła Marka przyjęto jednomyślnie następują 
ce uchwały:

PPS. na posiedzeniu odbytem dnia 14 lipca 
1927 r. uchwaliła wystąpić z inicja'ywą na 
tychmisatowego zwołania seji nadzwyczajnej 
w myśl art. 25 konstytucji a to celem ukoń - 
izenia prac ciał ustawodawczych nad następu 
jącemi sprawami: Uchwalenie ustaw samo­
rządowych, uchylenie dekretu o prawie praso 
wem i dekietu zmieniającego postanowienia 
ustaw karnych o rozpowszechnianiu niepraw 
d"ttwych wiadomości i o ahiewagach, uchwale 
nie ustawy o zgi omadzeniach, załatwienie 
wniosku PPS w sprawie kryzysu gospodarcze 
gu i położenia ludności pracującej miast, de­
finitywne załatwienie projektu ustawy o sa- 
morozwiąaalności sejmu.

Jednocześnie klub PPS uchwalił wydać 
odezwe do ludu pracującego podpisaną przez 
wszystkich posłów i senatorów PPS, która 
ma wyjaśnić obecne położenie państwa pod 
względem polilyezrn ni jak i gospodarci.;. m, 
wywołane naglem zamknięciem sesji sejmu i 
senatu i przerwanie w ten sposób przez rząd 
niezwykłej wagi prac prawodawczych.

Po posiedzeniu prezes PPS przesiał do wszy 
sikich prezesów klubów pismo następują ‘ej 
treści: Szanowni panowie prezesi! W wykona 
niu uchwały PPS, powziętej w dniu dzisiej­
szym w sprawie zwołania nadzwyczajnej se­
sji sejmu z inicjatywy poselskiej mam za­
szczyt zwrócić się do pana prezesa o złożenie 
podpisów no odnośnym wniosku i .: złożenie

słów należących do klubu. Odnośny wniosek 
znajduje się w kancelarji sejmowej.

Dotychczas z klubów sejmowych zasadni­
czo wyraził swą zgodę na poparcie tego wnio 
sku klub Piasta. Należy jednak wątpić w 
szczerość wypowiedzenia się tego klubu, a to 
ze względu na to, że posłowie Piasta w lipcu 
i sierpniu t j. w czasie żniw, napewno na sesję 
nie przybędą.

Stanowisko stronnictw
(Telefonem od naszcgL korespondenta)

Warszawa, 14 7. Sin. Godzina 22. Kluby 
sejmowe n>c powzięły jeszcze ostatecznej de­
cyzji ani w sprawie projektu deklaracji opra 
cowanej przez posła Thugutta ani w sprawie 
wniosku PPS co do zwołania nadzwyczajnej 
sesji sejmu. Obrady stronnictw trwają do tej 
chwili. Prawdopodobnie Wyzwolenie i Stron 
nictwo Chłopskie wypowie się przeciwko 
wspólnej deklaracji zaprojektowanej przez 
posła Thugutta.

Słychać, żc klub ZLN, uchwali* podpisać 
wniosek klubu PPS w sprawie zwołania sesji 
sejmowej, gdyby istotnie zdolat wniosek ten 
skupić w iększośc stronnictw polskich.

Marszałek Piłsudski odbył dziś dłuższą kon 
ferencję z prezydentem Rzeczypospolitej na 
Zamku. Naslęnip u > ł się marszałek Piłsud­
ski do gmachu pie.-.ydjum rady ministrów', 
gdzie przez 2 godzmy pracował,

i o iw iM  im  M i “

M i  w  ń t i i i t  j p i f f l i  « ■  m
Oczywiście z wykluczeniem mniejszości narodowych.

(Telefonem od naszego korespondenta
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Kowa posła Dra Leona Reicha na posiedzeniu
komisji sejmowej w dniu 12 bm.

Zabierając głos w sprawie, będącej na porzą­
dku dzieanym, znajduje się w przykrem poło­
żeniu, ponieważ w odróżnieniu od wielu innych 
posiedzeń komisyjnych, na których istnieją wi­
doki Wyrównywania sprzeczności i dojścia do 
uchwały, odpowiadającej bodaj w przybliżeniu 
^wszystkim ugrupowaniom, tym razem mam 
(wrażenie, że wszelkie nasze dyskusje są z gó- 
KT skazane na bezskuteczność, albowiem opl­

ują jest z góry urobioną, a ponieważ urobioną 
została w zacietrzewieniu, z trudnością da się 
zmienić.

W istocie źródłem projektu obecnego, jak i 
projektów poprzednich, odnośnie do zmiany 
■ordynacji wyborczej, nie jest troska o tworze­
nie ustaw, zadawalających wszystkich obywa­
teli, lecz raczej szat, który opętał Panów z wię­
kszości, jakaś suggestja, która opanowała wielu 
W tym Sejmie, każąc im bronić się przed 
czem? Przed widmem niebezpieczeństwa, któ­
re panowie oi sami uroili sobie w swojej fanta- 
ail

Prezes Głąbiński zaryzykował twierdzenie, 
ie  nasze krzywdy są urojone. Na dowód zaś 
tego zacytował szereg cytr, dowodzących, że 
i  dziś wedle obecnej ordynacji wyborczej nie 
mamy ani jednego mandatu pewnego. Oczywi­
sta, że wszystko to zależy od sposobu opero­
wania cyframi i oświetlania Ich.

Jeśli tedy p. Głąbiński odróżnia narodowość 
żydowską od „ludności mojźeszowej*' i w myśl 
przeprowadzonej konskrypcji liczy osobno ilość 
Żydów narodowych, a osobno Żydów „wyzna­
niowych", zapominając o tern, źe przy wybo­
rach kandydat żydostwa narodowego przyzna­
je się także do wyznania żydowskiego l że przy 
wyborach liczymy na solidarność żydowską, 
która, czy to z punktu widzenia wyznaniowe­
go, czy narodowego, popiera kandydata żydo­
wskiego, jeśli tedy w ten jednostronny sposób 
sprawę się przedstawia, to istotnie groza przej­
muje nas na myśl, Że możemy nie mieć w przy­
szłym Sejmie ani jednego reprezentanta. Ale 
poza momentem, przezemnie już nadmienio­
nym, wpływa na wynik wyborów i fakt, Je sto­
sunek wyborców zupełnie jest inny, aniżeli 
ilość mieszkańców, wpływa także dzielnik wy­
borczy i cały szereg innych okoliczności. Po­
mijając jednak fakt suchych cyfr, musimy wo-^ 
bec p. Głąłrińskiego, zapewniającego, że niema 
pokrzywdzenia Żydów, przypomnieć stare 
przysłowie odnośnie do chorego: „Jeśli chcesz 
wiedzieć, czy się jest chorym, zapytaj nie leka­
rza, lecz pacjenta". Otóż oświadczamy, jako 
reprezentanci ludności żydowskiej, że społe­
czeństwo żydowskie czuje się pokrzywdzone 
nową koncepcją wyborczą, a miarodajnym w 
itej mierze rzeczoznawcą będzie nie prof. Głą­
biński, ale Właśnie Żydzi.

W rzeczywistości zaś nie potrzeba sięgać do 
dalekich cyfr, aby wykazać realne podstawy 
pokrzywdzenia. Należy zważyć tylko, że w 
iMałopolsce Wschodniej Żydzi stanowią prze­
szło 500.000 mieszkańców, a mają ledwie w 
myśl nowego projektu dwa mandaty pewne, że 
iw województwie lwowskiem, gdzie Żydzi wy­
noszą 330.000, niema ani jednego mandatu se­
natorskiego i że okręgi Stanisławowski i Dro- 
hobycki, z których każdy dotychczas' posiada 
mandat żydowski, żłączono, by uniemożliwić 
uzyskanie mandatu.

Zapytać musimy wobec tego: w jakim celu 
i dla czyjej korzyści wszystko to się dzieje? 
Prezes Głąbiński wysunął jako czynnik decy­
dujący przy ustalaniu rzeczy samo państwo, 
rozwijając zasadę teoretyczną na temat, co to 
jest państwo i przeciwstawiając tak zw. atomi- 
stjrcznemu pojęciu państwa pojęcie organiczne. 
Ale istnieją jeszcze teorje inne, a przedewszy- 
stkiem istnieje teorja „kollektywna" państwa, 
w myśl której państwo jest zespoleniem jedno­
stek 1 ugrupowań, szukających w tern właśnie 
zespoleniu rozwoju swoich sił moralnych, inte­
lektualnych 1 materialnych. Z tego punktu wi­
dzenia robota inicjatorów projektu w yborczego

jeżeli p. Głąbiński mówi o potrzebie obdarza­
nia prawem wyborczem tych, którzy „pomaga­
ją" państwu, żeby „było dobrze rządzone" (cy­
tuję jego słowa), to i pod tym wzglęoem, mia­
nowicie odnośnie do kwestji, kto pomaga i kie­
dy państwo „jest dobrze rządzone", — różne 
istnieją zapatrywania. I tak, gdyby po prze­
wrocie majowym nastąpiło było to, czego się 
powszecnnie spodziewano, mianowicie rozwią­
zanie Sejmu i gdyby Rząd narzucił był ordyna­
cję wyborczą i chcianoby uprzywilejować czyn 
niki, pomagające państwu, z pewnością sprawa 
wyglądałaby inaczej. Zupełnie też pozbawione 
jest uzasadnienia porównanie stosunków z An- 
glją, Francją, ba nawet z Austrją, gdzie również 
niema równego prawa wyborczego dlu wszy­
stkich, Zaporńina się bowiem, że w Anglji i we 
Francji parlamentaryzm ma swoją dawną hi­
storię i tradycję i rozwijał się całkiem zwolna 
i stopniowo, że pozatem kryterjum nadawania 
prawa wyborczego polegało na wyższym czy 
niższym stopniu kultury, lub — jak szczególniej 
w Anglji — na ciężarach podatkowych, ale ni­
gdy, jak to ma miejsce w danym wypadku, na 
chęci wytrącania pewnych grup ludności poza 
nawias życia parlamentarnego. Jeżeli nato­
miast mówi się o Austrji i stawia się nawet na 
wzór jako państwo „narodowościowe", to przy 
pomnieć się godzi, że Austrja właśnie dlatego 
skończyła zupełnem bankructwem, ponieważ 
nie umiała zachowywać miary równości wo­
bec wszystkich obywateli państwa. Odnośnie 
do Niemców w -Austrji historyk Momstn posta­
wił tezę „narodu wyższego" w stosunku do na­
rodów innych, tamże zamieszkałych, zaczem 
także i Polaków, określonych jako „minderwer- 
tige Nation". Wówczas to profesor Uniwersy­
tetu lwowskiego, Balcer, ostro zwalczał tę te­
zę, wykazując równość kulturalną i moralną 
wszystkich narodów, obecnie kolega jego z u- 
niwersytetu prof. Głąbiński, występuje przeci­
wko narodowościom niepolskim, jako nie Zasłu­
gującym na te same prawa. Jeśli zaś wspom-

Ministerstwo Przemysłu i Handlu ma w najbliż 
szym czasie po wysłuchaniu opinji Izb handlowo 
przemysłowych wydać rozporządzenie oparte na 
art. 39 nowego prawa przemysłowego.

Na podstawie powyższego artykułu ma przemy­
słowiec prawo osobiście i przez swych pracowni­
ków „pełnomocników handlowych', komiwojaże­
rów 1) zbierać zamówienia na swe towary u kup 
ców, wytwórców w których przedsiębiorstwie to­
wary odnośnego fodaaju mają zastosowanie, 2) 
skupywać dla potrzeb swego przemysłu towary u 
kupców, wytwórców lub w miejscach publicznej 
sprzedaży.

Artykuł powyższy przewiduje, że Minister 
Przemysłu i Handlu uBłali w drodze rozporządze­
nia bliższe warunki wykonywania czynności wy­
żej określonych, oraz ustali towary, na które mo­
żna szukać zamówienia także u osób wyżej nie 
wymienionych tj. u osób prywatnych.

Powyższe rozporządzenie ma żywotne znacze­
nie dla przemysłu i handlu, ma Ono na celu do- 
kładneo kreślenie czynności agentów handlowych 
i komiwojażerów, ma wyznaczyć dokładną grani­
cę między powyższemi osobami, a przemysłem 
okrężnym, granica ta bowiem jest bardzo eiastyez 
na i W zasadzie zaciera się powyższa różnica ze 
zi oczną szkodą dla sfer gospodarczych

Co sie tyczy warunków wykonywania czynno­
ści przez agentów handlowych, względnie komi­
wojażerów należałoby oświadczyć się ?.a wpro­
wadzeniem kart legitymacyjnych, wystawianych 
przez Władze Przemysłowe I-ej instancji na Wnio­
sek pracodawcy. Byłoby pożndancin, bv były prze 
pisane pewne eastrzeż.cma, uprawniające Władze 
wystawiające legitymacje do odmówienia tejże 
karty 1 tak np. W razie nk-irania za czyny popeł­
nione i  chęct zysku lub przeciw moralności pii-
b lW n e j J t s ś t r r e '  —ti* tn m a c\Vf ó rn so d n ie n ie  w

nlartem zostało, że w Czechach przyznało się 
prawa wyborcze tylko narodowościom, wyno­
szącym 15 procent ludności ogólnej, zapomniało 
się o dwóch momentach: 1) że Żydzi nie są na­
rodowością terytorialną, lecz narodowością kul­
turalną i wyznaniową poza lub nawet ponadtery 
torjalną 2) że ustawę wyborczą stworzyła Au­
strja dla Czech, zanim był traktat wersalski, 
określający dokładnie prawa i' walory mniej­
szości narodowych W końcu zaś zaznaczamy 
odnośnie do tej materji, że w przeciwieństwie 
do faktu, iż wszystkie ustawy wspomniane do­
szły do skutku, — jak podniósł słusznie p. Ułą* 
biński, — drogą układu i zgody, w danym wy­
padku większość chce zgwałcić inuiejsześci 1 
narzucić :m swoją wolę.

I oto znowu nasuwa się pytanie: w czyim 
interesie i specjalnie czy zyska na tem pań­
stwo? Czy ma się tak sprawa, że po jednej 
stronic interes żydowski, a po drugiej interes 
państwa, celem uszczuplenia interesu żydow­
skiego? — Rozumiem, że jednemu czy drugie­
mu może wydawać się przykrem, że w Rze­
czypospolitej Polskiej 1/3 część ludności składa 
się z obywateli narodowości niepolskiej. Ale 
czy sądzicie, że zniknie ta olbrzymia masa oby­
wateli, jeśli nie będzie zastąpiona w ciałach u- 
stawódawczych? Istniała dawniej w procedu­
rze sądowej maksytna: „Quod non est in Stctis, 
non est in mundo". Ale czy tak samo chćftcie 
Panowie trawestować tę hiaksyfnę 1 wmówłć 
w świat, że co nie istnieje w Sejmie, nie istnieje 
w Polsce?

tem, by czynnościami taktem! nie zajmowały s ą  
osoby, które, ewentualnie mogą działać na szkodę 
firm co się dosyć często zdarza. Byłaby w ten 
sposób przeprowadzona kontrola, utrudniająca w 
pewnym stopniu nadużycia.

O wiele ważniejszą jest druga sprawa, tj. cajr 
agenci handlowi i komiwojażerowie mogą zbiera* 
zamówienia na swe tow ary tylko u kupców i wy­
twórców, w których przedsiębiorstwie towary od 
nośnego rodzaju mają zastosowanie, cxy też tak­
że u osób trzecich, tj. u osób prywatnych, wzglę­
dnie, na jakie towary można szukać zamówień 
także u osób prywatnych.

Jakkolwiek stać należy na stanowisku wolno­
ści handlu in iekrępowania tegoż, to jednak do­
świadczenia nabyte w tym kierunku pouczają, te 
zbieranie zamówień także u osób prywatnych, 
a nie tylko u kupców, w których przedsiębiorstw** 
odnośne towary mają zastosowanie, naraża ko* 
piectwo właściwie na straty. Należy zasadaicao 
oświadczyć się w tym kierunku, że zamówienia 
powyższe można zbierać tylko u kupców, a nic u 
osób prywatnych Zbieranie zamówień równiwt 
u osób prywatnych stanowi konkurencję dla ku- 
pieclwa o tyle niebezpieczną, żr agsul nie porosi 
takich kosztów oraz poćlalków, które MttMksi ktt 
piec. Dokonywają się również <u> tys* He nadu­
życia, np. zagraniczny komiwojażer otiwiedno pr^ 
walnych odbiorców, zalecając np. Uielisnę wćodWt - 
ską rzekomo pierwszej jakości lnuio i na rafy, 
w praktyce zaś okazuje się. żc towar jw l lb*y, 
drogi względnie droższy, aniżeli nabyty wprost 
od kupca.

Zdaniem sfor kupieckich nic uchodzi więc u*
razie potrzeba ustalenia towarów, na które mo­
żna szukać zamówienia nn towary także u osób 
prywatnych t*r Ł. k

(Dokończenie nastąpi).

lub skupywać towary u kupców, czy teł u osób
prywatnych
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PRZEGLĄD p r a s y .

Po zamknięciu sesji parlamentarnej
:

Prawica i PPS są w najwyższym stopniu o- 
burzone nagłem zamknięciem sesji Sejmu i Se 
natu.

„Kurier Warszawski":
Z tą chwilą cały niemal dorobek obecnej sesji 

nadzwyczajnej Sejmu, a przedewszystklem z ta­
kim trudem opracowane i uchwalone w drugiem 
czytaniu ustawy samorządowe stały się na dłu­
gi czas tylko zwojem papierów. Bez przygoto­
wania, nagle odcięto parlamentowi możność wy­
rażenia swej woli w sprawie uchylenia dekre­
tów prasowych, uniemożliwiono mu przeprowa­
dzenie dzielą reformy ordynacji wyborczej, ode­
brano mu możność rozpatrzenia we właściwym 
czasie dekretu w sprawie krótkoterminowej po­
życzki zagranicznej. W takich warunkach jak­
żeż wygląda rola parlamentu jako źródła prawa 
i  czynnika, kontrolującego działalność rządu? I 
lak wobe. tego wygląda naczelne postanowie­
nie konstytucji, że władza w państwie należy 
do narodu?

> Rząd nie cbce rozwiązać parlamentu, nie chce 
pozwolić mu raz wiązać się własną uchwałą i 
jmk> cbce mu pozwolić na rozwinięcie skutecznej 

■ pracy ustawodawczej. Oto krótkie i węzłowate 
' określenie sytuacji 
'„Warszawianka":

Jeżeto Rząd nie zgadzał saę ze stanowiskiem 
Sejmu czy Senatu w jakiejkolwiek sprawie, po- 
wćniea był zdanie swoje powiedzieć, a wszelki 
t o y  sposób postępowania jest nieprawidłowy i 
niepaństwowy wedle ducha Konstytucji

JeieB Rząd wogółe z tym Sejmem i Senatem 
jne make pracować, powinien zalecić p. Prezy­
dentowi Rzeczyposj litej rozwiązanie, a nie u- 
jtozymywać stan niepłodny państwowo.

'Jeżeli Rząd nie chce rozwiązania, aby, jak się 
mówi, nie przyspieszać wyborów na podstawie 
złego prawa wyborczego, dlaczego palcem nie 
.uazą dla zmiany tego prawefi 

i Pustka.
* 'A w tej pustce zabawy w zaskakiwania. To 
ipocnę mało, jak na poważne życie Państwa. 
i£eua bardmeu, że niema zabaw za darmo, a za 
to  płaci Państwo Polskie swym wyglądem wo­
bec smeacb i wobec obcych, bardzo Biepomyśl-

J P iU n r fy  V *
I oto w rfłwOi, gdy Sanac miar przystąpić do 

<hjftrinkiaia „storaazwiązalności", — następuje 
captowne ramknięcie sesji parlamentarnej bez 
Ugodzenia marszałków, czego wymagałaby 
fOMtt pcu" awtiwato, z całym aparatem efekto- 
wuiia ^saafnczenia" według przyjętego już n 
ms ihyczaln, —, „a to kuietuy kawał zgotowa- 

tomyr
Ten sposób I fuuma rozstrzygnięcia mogły 

mieć jeden chyba cel na widoku: dalsze obniże­
nie powagi parlament ar y zmu, dalsze podkopa­
ne jego położenia w kraju.

-.Lipadek der-okracji oznacza z k,gdką nieu- 
łfetgaaą wzrost komunizmu. Rząd chciał spra­
wić psikusa Sejmowi; zamierzył się w „samo- 
Ktowkfcakrość", trałił w ostawy samorządowe, 
iw ustawę o ag ;ctnadzeoiach, osłonił dekrety po­

licyjne. Wiedział, że tak będzie. Świadomie więc 
otacza opieką dzisiejszy chaos bezprzykładny 
żyoi# samorządowego, rozmyślnie potwierdza 
ciężkie oskarżenie, że pragnie przedłużyć „pro­
ces rozkładowy" parlamentaryzmu polskiego.

Dlatego my — socjaliści polscy — protestuje­
my w obliczu klasy robotniczej, w obliczu Kra­
ju przeciwko tej polityce i taktyce. Opinia, opę­
tana tajemniczością, karmiona demagogia bru­
kowej prasy, rozbudzi się wreszcie i spyta: „Do- 
Kąd Polskę prowadzicie?" I jakąż to dacie od­
powiedź, panowie ministrowie? Przez długie 
miesiące żyliśmy W  atmoserze „igraszek". Z 
mgieł figlarnych „kawałów", wyrasta tragiczny 
znak pytania: czy to jeszcze farsa, czy już dra­
mat? . i  * ■ :

Prasa, sprzyjająca rządowi, zwala całkowitą 
winę za nagłe zamknięcie sesji na — Sejm i Se­
nat.

„Kurjer Poranny", przypominając znane i 
naszym Czytelnikom wystąpienie pos. Thugut- 
ta w obronie parlamentaryzmu w Polsce, pisze: 

Zapewne, zamknięcie sesji jest przykre dla 
tych czynników w Sejmie, które chciały — w 
myśl wskazań posła Thugutta, — ohrócić sesję 
letnią na dowód użyteczności ustawodawczej 
pracy sejmowej, choćby w najbardziej ograni­
czonym zakresie. Inicjatorowie nowych, żadną 
potrzebą nie uzasadnionych, a wprowadzających 
tylko nowe pierwiastki zamętu, zmian konstytu­
cyjnego tekstu, ponoszą jednak w pierwszym 
rzędzie odpowiedzialność za udaremnienie tego 
rozumnego i chwalebnego programu.

„Głos Prawdy":
Jest koniecznością, wbrew naszemu przywią­

zaniu do parlamentaryzmu, stwierdzić, że, nie­
stety, nasz parlament byl zawsze w owocach 
swej pracy największym wrogiem ustroju par­
lamentarnego; że nie kto inny, jak właśnie nasi 
parlamentarzyści, zwłaszcza z endeckiej szkoły 
myślenia i działania politycznego, uważali pracę 
ustawodawczą z ustawą konstytucyjną na czele 
za kupę gliny, przeznaczoną do lepienia osron 
dla ich partyjnych interesów, chociażby nawet 
groziło to zabiciem w świadomości społeczeń­
stwa psychicznych podstaw praworządności.

Wobec zamachów Sejmu na konstytucję, 
rząd był zmuszony uciec się do ostatecznego 
środka, jakim jest zamknięcie sesji.

Wolno mieć nadzieję, iż po wakacjach wypo­
częte Izby oszczędzą społeczeństwu widowisk 
tak przykrych a gorszących i rządowi koniecz­
ności uciekania się do środków przymusowych.

„Nasz Przegląd" zostanawia się nad pyta­
niem: Co dalej?

Obecnie powstaje pytanie, czy zamknięta se­
sja będzie już ostatnią dla teraźniejszego Sejmu. 
Byłoby to zupełnie logiczne, bo kadencja Sejmu 
niebawem się kończy i należy na początku je­
sieni urządzić wybory, aby mogło zabrać głos 
społeczeństwo, którego nastroje radykalnie się 
zmieniły od czasu osiatmcii wyborów, odbytych 
przed 5 laty.

Główne postanowieni i nowej ustawy. — Stanowisko Poincarego. — Pensje dla niższych 
wzędników. — Koalicja prawicy i komunistów. — Radykali ratują gabinet
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(K) Walka o reformę wyborczą we Francji 

akoć.czjła się — jak było do przewidzenia — 
Zwycięstwem lewicy. Główne przepisy usta­
wy przyjętej obecnie juz przez senat brzmią: 
'Artykuł 1: Członków Izby poselskiej wybiera 
iłę  na pod stawie systemu jednomandatowego. 
Art. 2:1 Ilość posłów ustala się na 611. Art. 3: 
[tylko tego posła należy uważać za wybranego 
który a) uzyskał dla siebie absolutną} większość 
oddanych głosów, oraz b) taką ilość głosów, 
która równa się czwartej części wyborców, 
Wpisanych na listę wyborczą. Przy drugiem 
głosowaniu wystarcza absolutna większość. 
Pray równej ilości głosów należy starszego 
Z obu kandydatów uważać za wybranego. Art. 
4: Drugie glosowanie naznacza się na niedzie­
lę, następującą po ogłoszeniu rezultatów pier­
wszego głosowania. Art. 16: Ôd oficjalnego o- 
fłoszenia tej ustawy, aż do nowych wyborów

izby poselskiej nie odbędą się żadne wybory 
dodatkowe.

Inne artykuły tyczą się technicznej strony 
przeprowadzenia wyborów.

Rezultat tej walki o jednomandatowy sy­
stem wyborczy należy uważać za wielki suk­
ces lewicy. Wybory odbędą się w roku 1928, 
a wtenczas okaże się, czy nadzieje lewicy się 
urzeczywistnią. Narazie prawica jest mocno 
zaniepokojona, a w swem zdenerwowaniu po­
suwa się do tego, że atakuje rząd. Poincare 
postąpił jednak w całej tej sprawie z niezwy­
kłą wprost ostrożnością. Z oświadczenia mini 
stra spraw wewnętrznych wynika, że szef rzą­
du i minister Mai in byli przeciwnikami nowej 
reformy wyborczej, ale Poincare byl na tyle 
mądry, że z tej sprawy nie uczyni] kwestji za­
sadniczej i nie związał losów gabinetu z lo­
sami reformy wyborczej. Zostawił kolegom 
swym w gaoinecie wolną rękę, a sam w tej

sprawie nic zabierał głosu. Brali mu to za zł# 
jego zwolennicy, a były minister Reiber w / 
swej mowie opozycyjnej przypomniał Poinca-i 
remu, że w loku 19£2 oświadczył się stanow i 
czo jako zwolennik wielomandatowych okrę- 
gów wyborczych. Nie wyprowadziło 10 jedna: 
jyo w o ż  Poincarego z rezerwy, której ściślej 
przestrzegał. jj

Prawica, chcąc się zemścić na rządzie za taj 
bierne stanowisko wobec reformy wyborczejj 
chciała skorzystać z uchwały komisji finan­
sowej izby, postanawiającej podwyższyć niżfJ 
szym i średnim urzędnikom płace wstecz o9  
1 sierpnia 1926 r. Taka uchwała wymagała! 
dodatkowych kredytów w wysokości 425 mH- 
jonów. Poincare temu się stanowczo sprzeci­
wił i wyda] komunikat, w którym oświadczył^ 
że dodatkowe kredyty w wysokości 425 m iljo- 
nów franków w obecnej chwili są niemożllJ 
we, ponieważ zachwiałyby równowagą budżet 
tewą. Poincare zażądał więc odroczenia tejj 
sprawy do jesieni. t

Przeciwko Poincaremu działała sprawnie 
od dłuższego czasu funkcjonująca koalicja 
prawicy i komunistów, atoli sytuację rzącta 
uratowało stanowisko radykałów, którzy, ił-  
chwalili, że jakkolwiek uznają żądania urzę­
dników i inwalidów za zupełnie uzasadnionej 
nie mogą jeanak w obecnej chwili brać na ste 
bie odpowiedzialności za takie obciążenie bn-j 
dżetu państwa, które może naruszyć równow^ 
gę i zniszczyć dzieło sanacji. Dzięki temi* 
poparciu radykałów, uzyskał Poincare w  izbit  ̂
deputowanych większość. ,

Prezsilenie gabinetowe zostało więc odro­
czone, ale nie zażegnane. Losy gabinetu Po-. 
incarego rozstrzygną się więc w  jesieni.

Ze sportu
KURSA PŁYWACKIE DLA CZŁONKÓW PRZY 

SPOSOBIENIA WOJSK. Z dniem 18 bm. Ofic. P. 
W. 20 pp. uruchamia z inicjatywy Komendy Mia\ 
sta Krakowa kursa pływackie dluC złonków Pi 
W w Pływ alni Garn. w  Łobzowie. Członkowie hut' 
ców P. W., którzy nie biorą udziału w  ob ozach  
letnich, a chcący korzystać z bezpłatnej nanki 
pływania, zgłoszą się w dniu 18 lipca o  godz. 8‘3l 
w koszarach im Tad. Kościuszki ul. Rajska, skądl 
w  w a rtym  oddziele odmaszerują do pływalni. '

Wesoły kącik
rWILK SYTY I  OWCA CAŁA*

— Dlaczego stale chodzisz do knajipyt
— Lubię muzykę
— To dlaczego nie chodzisz na koncerty i do> 

opery?
— Tam przecież nie podają alkoholu, a ja  lw  

bię: żeby był wilk syty i owca cała.
MALUM NECBSSARIUM

— Cóż ai jest, Henryku?
— Bardzo mi żle. Czy możesz mi pożyczyć X  

złotyth?
— Niestety, nie.
— Trudno, niema co. Przepadło ' raę się zarę­

czyć. *j

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: ..Niemy oskarżyciel".
NOWOŚCI; „rzaewczątko z Prateru".
PROMIEŃ: „Szmulek gałganiarz" (J. Coogan).
WANDA: „Faust".

• WARSZAWA: „Za cudzą zbrodnię" (Hoot Gib­
son).

SZTUKA: „Klub białych masek-,
UCIECHA: „Orkan namiętności".

frjggfagggŚBBBM ■ l
STAN TEGOROCZNYCH PLONÓW. Według u- 

zgodnionych i sprawdzonych wiadomości ze 
wszystkich miejscowości nawiedzionych w osta­
tnich czasach przez większe deszcze, stan tera­
źniejszych plonów przedstawia się zupełnie do­
brze, i wszelkie alarm ujące wiei ci o ich częścio- 
wem zniszczeniu okazały się przedwczesne. Poza 
niektóreml miejscowościami lekko iotLniętemi 
przez zaburzenia atmosferyczne w zachodniej dziel 
nicy Polski stan plonów przedstawia się naogół 
korzystniej niż w roku ubiegłym. W kilku powia­
tach woj. poznańskiego przystąpiono juk onegdaj 
do żniw. (V.)
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Chybiony pomysł
Instytucie ubezpieczeniowe w roli fabrykantówTI

Znaną jest rzeczą, że nasze przedsiębior­
stwa państwowe gospodarowano są nieszcze­
gólnie i mimo korzystania z uwolnień poda­
tkowych i różnych innych ulg, nic przynoszą 
dochodów mniej więcej odpowiadających in­
westowanemu w nich kapitałowi. Jest to zre­
sztą fakt stwierdzony na całym święcie, że 
przedsiębiorstwa państwowe pracują mniej 
wydatnie niż przedsiębiorstwa prywatne a u 
nas w Polsce jest to jeszcze w wyższym sto­
pniu prawdą niż gdziekolwiek indziej. Przy­
czyny tego stanu rzeczy są dostatecznie zna­
ne a w niemałej mierze należy do nich pod­
danie tych przedsiębiorstw wpływom par tyj 
politycznych.

Względy wyższej natury zmuszają jednak 
do prowadzenia rozmaitych przedsiębiorstw 
przez państwo. Zakresu tych przedsiębiorstw' 
nie należy jednak bez potrzeby rozszerzać 
leca trzeba ograniczyć się jedynie do tych 
dziedzin produkcji, gdzie prowadzenie jej 
przez państwo jest naprawdę konieczne.

Tymczasem, jak słychać, grozi nam rozsze­
rzenie przedsiębiorczości państwowej na zu­
pełnie nawy teren. Mianowicie według proje­
ktu, opracowanego przez Ministerstwo pracy, 
różne rodzaje ubezpieczeń socjalnych mają 
być złączone w jednym Zakładzie a instytu-

Ulgi w  DOdafkoobrotowniB dla g i z M l o n i i
handlu hurtowugo

Na zasadzie przedostatniego ustępu art. 7 usta­
wy z dnia 15 lipca 1925 r. o państwowym podatku 
przemysłowym, przedsiębiorstwa hurtowej sprze­
daży tracą  praw o do korzystania z ulgowych sta­
wek podatkowych, a podatek winien być obliczo­
ny z zastosowaniem normalnej 2 proc. staw ki od 
całego osiągniętego zę sprzedaży hurtowej obrotu, 
w wypadku nieprowadzenia prawidłowych ksiąg 
handlowych, oraz w wypadkach stwierdzenia nie 
prawidłowego kontrolowania towarów względnie 
nieprawidłowego sporządzania wykazów towarów 
podlegających niższym stawkom podatkowym. 
Uwzględniając jednak obecne stosunki gospodar­
cze, Min. Skarbu na zasadzie art. SM ustawy o pań­
stwowym podatku przemysłowym upoważniło pre­
zesów Izb skarbowych, wyjątkowo, o ile chodzi o 
wymiar podatku od obrotu za r. 1920 do zniżenia 
2 proc. stawki podatkowej do 1 proc. przedsię­
biorstwom handlu hurtowego, wymienionym załą­
czniku do art. 0 ustawy, ustęp ostatni nawet w 
wypadkach nieprowadzenia prawidłowych ksiąg 
handlowych.

Zniżka ta  może być stosowana tylko na skutek 
Indywidualnych podań płatników, po uprzedulem 
stwierdzeniu niewątpliwego charakteru handlu 
hurtowego przez naczelników urzędów skarbo­
wych. Zniżony na zasadzie niniejszego podatek za 
r. 1926 nie może być jednak niższy od wymiaru 
ta  cały rok 1926. (V.)

-o§o

cja ta ma posiadać prawo zakładania pro­
wadzenia własnych przedsiębiorstw, w celu 
zaspakajania własnymi wytworami potrzeb 
Swoich oraz osób ubezpieczonych. Jeśli się 
zważy, że liczba ubezpieczonych przenosić bę­
dzie 3.5 mllj. osób, to łatwo możemy sobie 
wyobrazić, jak znaczna część produkcji male- 
rjałów (farmaceutycznych, chemicznych i in­
nych odebrana zostanie przedsiębiorczości pry 
walnej i przekazana przedsiębiorstwom pań­
stwowym!

P rzejście do własnej produkcji motywuje 
Minister pracy podobno chęcią zmniejszenia 
kosztów własnych! Motyw ten wygląda je­
dnak istotnie na ironję wobec doświadczeń, 
które dotychczas uczyniliśmy * przedsiębior­
stwami państwowemi. Projekt ten wymagał­
by wszakże ogromnych inwestycyj na założe­
nie własnych fabryk oraz wymagałbj znacz­
nego powiększenia personału zakładów7 ubez­
pieczeniowych. W tych warunkach jest rae- 
czą pewrną, że realizacja tego projektu nietyl- 
ko nie przyniosłaby żadnych oszczędności 
ale raczej przeciwnie zwiększyłaby znacanie 
koszty własne instytueyj ubezpieczeniowych

temsamem jeszcze bardziej obciążyłaby prze 
mysł i handel. Dr B. S.

Dyskonto bankowe i prywatne
Bank Polski zmniejszył ostatnio w związku z 

deficytem bilansu handlowego kredyty dyskonto­
we, wobec czego na rynku daje się odczuć większa 
ciasnota gotówkowa. Ograniczenia dotyczące b ar­
dziej W arszawy, na prowincji bowiem polityka 
Banku Polskiego jest liberalniejsza. Banki pry­
watne udzielają przedsiębiorstwom w miarę 
sw7ych zasobów dość rozległej pomocy kredytowej, 
nie mogą tego czynić jednak w tym stopniu, jakby 
chciały. Sfery bankowe w yrażają zdanie, że ten­
dencja sztucznego obniżania stopy dyskontowej 
przez Bank Polski nie odpowiada zasobom we­
wnętrznym Państw a; sztuczne regulowanie stopy 
nie może dać dobrych wyników, gdyż kapitał, któ­
ry normalnie byłby umieszany w bankach, ucie­
ka do osób i firm prywatnych, płacących wyższe 
procenty. Dla przemysłowca, rolnika etc. ważniej­
szą jest chyha dzisiaj wysokość kredytu, na kió- 
rą  liczyć może napewno, aniżeli różnica pół czy 
nawet jedmoprocentowa w stosunku rocznym.

Stopa procentowa w dyskoncie prywatnym w 
lipcu dość znacznie się podniosła. Za dyskonto we­
ksli pierwszorzędnych ziołowych i dolarowych 
pobierają dyskonterzy prywatni obecnie 1 i pół do 
2 procent, za gorszy m aterjał 2 i pół do 3 procent 
w stosunku miesięcznym. W centrach przemysło­
wych i na prowincji stopa dyskontowa jest j'eszcze 
wyższa. Wypłacalność jest obecnie niezła, ilość 
protestów stosunkowo mała. Przedsiębiorstwa 
przemysłowe ł handlowe regulują wydatnie swoje 
długij zaciągnięte ongiś w bankach, co wskazuje 
na dobry stan zatrudnienia.

POBGR KOSZTÓW EGZEKUCYJNYCH. Ufa 
Skarbu stwierdziło, że urzędy skarbowe podat 
ków i opłat skarbowych bardzo (?) często (?) nit 
pobierają należnych od płatników kosztów egza 
kucyjnych. Min. Skarbu poleciło wobec tego iz 
bom skarbowym, aby bezzwłocznie wezwały pod 
władne urzędy skarbowe podatków i opłat skar 
bowych do ścisłego przestrzegania przepisów « 
pobielaniu kosztów egzekucyjnych i czuwały nai, 
tern, aby w wypadku przeciwnym wszczęte był) 
odpowiednie dochodzenia dyscyplinarne. (V.)

POLSKA W KARTELU STALI, Dzisiaj 15 biu 
odbędzie się w Berlinie przedwstępne posiedź* 
nie przedstawicieli centralno europejskiej grup) 
Kartelu Stalowego z przedstawicielami hut poi 
skich. Na posiedzeniu tein ze strony Polski będą 
obecni dyrektorzy; Scherseh, Haase, Gluck,Karszo 
Siedlecki i 11 Gliwic. Właściwe jiosiedzeriie cal* 
go kartelu europejskiego odbędzie się w począt­
kach września. Na posiedzeniu tern będzie rozstrzy 
gana sprawa udziału Polski w tym kartelu. (p.)

NAŁADUNEK I EKSPORT WĘGLA POLSKIE­
GO. W ostatniej dekadzie czerwca br. średni ua- 
ładunek polskiego węgla wynosił: na Górnym
Śląsku 3,691 wagonów, w Zagłębiu Dąbrowskiem 
1,046 wagonów, w Zagłębiu Krakowskiem 338 
dziennie, czyli ogółem średni dzienny naładunek 
węgla wynosił w tym okresie 5,076 wagonów. Oką 
port w tym samym okresie czasu przedstawiał się 
następująco: drogą wodną 822 wagonów, drogą 
lądową 1,174, ogółem wywożono zagranicę 1,994 
wagonów średnio dziennie, (p.)

PRZYWÓZ TOW ARÓW Z E8TONJI. Izba han­
dlowa i przemysłowa w Krakowie zawiadamia, 
iż ostatnio wyznaczone zostały dla Eatonji kon­
tyngenty na przywóz następujących towarów? 
obuwie, tkaniny bawełniane (poz. 187/1), skóry WJt 
prawione, wyroby ze skóry, pianina, forlepjany, 
konserwy rybne, ryby świeże, ryby solone i wę­
dzone, artykuły sportowe, części aeroplanów. Po­
dania należycie ostemplowane przyjmuje Izba han 
dłowa i przemysłowa w Krakowie.

HANDEL PRZEZ ZIELONĄ GRANICĘ Z  RO­
SJĄ SOWIECKĄ. Według wiadomości ze wschod­
niego pogranicza Rzeczypospolitej nielegalny han­
del z Sowietami rozwija się coraz bardziej. Powo­
dem jest dający się silnie odczuwać brak tow aru 
pochodzenia przemysłowego po tamtej stronie gra­
nicy i związane z tym wysokie ceny na tego ro­
dzaju produkty. Szmuglowi podlegają w pierw­
szym rzędzie wyroby włókiennicze, konfekcyjne, 
galanteryjne, skórzane itp., za które przemytnicy 
w pogranicznych miastach sowieckich osiągają 
bardzo wysokie ceny. O rozmiarach tego handlu 
świadczy najlepiej fakt, że sowiecki patrol pogra­
niczny przed tygodniem zatrzymał 10 wozów cię­
żarowych naładowanych towarem wartości około 
700.000 złotych. Represje jednak i konfiskaty, sto­
sowane głównie przez władze sowieckie, nie dają 
wyniku, gdyż zarobki przemytników są tak wiel­
kie, że prowadzenie nielegalnego handlu wraz * 
całym jego ryzykiem, sowicie im się opłaca. (VjJ

Inform ator gospodarczy
F. K. 1) Należy wnieść podanie o pozwoleń tę 

przywozu przy dołączeniu faktury za pośredni* 
lwem tut. Izby handlowej. 2) 4—0 tygodni

STAŁY CZYTELNIK W PODGÓRZU. Władza 
skarbowa może jeszcze po upływie 2 la t nałożył 
tę karę. Ą

8 . Z. Kwestja jest wątpliwa Może Pan się poin­
formuje w Urzędzie rozjemczym dla spraw najmą

Dlaaeio nienawidzi ń Żydów?
Interesująca książka. — Pogląd Henrl Barbus 
se*a- — Prof. Ganszyniec o etyce żydowskiej.

W Wiedniu ukazała się ostatnio bardzo cie­
kawa publikacja, wydana przez „Towarzystwo 
dla propagandy kulturalnej". Obejmuje ona po- 
slądy wybitnych uczonych, profesorów i pisa­
rzy na temat nienawiści do Żydów,

Wybitny autor francuski, Henrl Barbusse wi­
dzi w antysemityzmie rodzaj choroby między­
narodowej cywilizacji. Przyczyna tej choroby 
test niemożność zupełnego zaasymilowania sic 
Żydów. Wkoficu dochodzi do wniosku, że roz­
wiązanie kwestji żydowskiej jest zależne, po­
dobnie jak wiele innych problemów, od nowe­
go ustroju społeczeństw ludzkich, w którym 
enikną granice ras I narodowości.

W antotogji tej zamieszcza także swoje zda- 
tlc o antysemityzmie jedyny Polak, znany de­
mokrata, który w swoim czasie odważnie wy- 
itąpił przeciwko antysemityzmowi w Polsce, a 
tf szczególności przeciwko „numerus clausus" 
u go^kich, dr. Ganszynłec

z uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. 
Prof. Ganszyniec powiada:

„Przyczyny, podawane dla uzasadnienia an­
tysemityzmu, są różne, lecz należy je rozpa­
trywać oddzielnie. Rasa żydowska? Naukowo 
jest to pojęcie fałszywe, albowiem, ( rozważa­
jąc problem z punktu widzenia antropologii, 
płynie w żyłach żydowskich nie mniej „aryj­
skiej" krwi, niż u innych ludów. Religia żydow­
ska? W takim razie chrześcijaństwo, jako pier­
wotna sekta żydowska, nie jest wcale lepsze. 
Talmud? — Jego nauki są niewątpliwie wznio­
ślejsze od wiar dawnych, albowiem obejmuje 
on już skarby helleńskiej kultury. Etyka żydo­
wska? — Życzyłbym sobie, aby wszyscy A- 
ryjczycy mieli takie poczucie etyczne w życiu 
prywatnem i społecznetn, jakie cechuje Żydów. 
Moglibyśmy wówczas łatwo zmniejszyć poli­
cję kryminalną. Żydzi jako politycznie obcy? 
Tylko głupi „patrjoci'1 życzą sobie, aby Żydzi 
się przechrzcill lub wyemigrowali z Europy. 
Chrzest daje Żydowi nową etykietę, lecz Żyd 
pozostaje takim samym. Z doświadczenia każ­
dy wie, że przffcrbowanie nigdy nie czyni su­
kna lepszam.

Za charakterystyczne dla kultury żydow­
skiej uważa prof. Ganszyniec, łatwe poddawa­
nie sle wpływom otoczenia. Wskutek tego po­
siada każdy kraj takichi Żydów7, na jakich za­
sługuje. Jeśli coś jest u Żydów przykrem, to 
przyczyny tego należy szukać u siebie samego 
w historji i w społeczeństwie, wśród, którego 
Żydzi żyją. Wówczas znajdzie się wyjaśnienie 
błędów żydowskich.

Tyle prof. Ganszyniec. Antologia przeciwni­
ków antysemityzmu obejmuje ponadto szereg 
artykułów różnych osobistości z całego świata. 
Mimo całej sympatii, z jaką należy powitać to 
wydawnictwo, należy zaznaczyć, że argumen­
ty tej książki nie zawierają wiele nowości. O- 
cena żydostwa, jego poczynań i etyki jest wszę 
dzie przepojona liberalizmem, przyjaźnią w sto­
sunku do Żydów, atoli odnosi się wrażenie, że 
nikt z autorów nie zgłębił problemu i nikt nie 
zna dokładnie żydostwa, duszy żydowskiej, je­
go narodowej tradycji i dążności.

Jeśli przyjaciele żydostwa tak mało starają 
się zaznajomić z żydostwem, to cóż dopiero ja-- 
go wrogowie?...
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M ot y wy metamorfozy Forda
Oficjalne oświadczenie Forda. — Komentarze prasy amerykańskiej i prasy żydowskiej. — 
Co myślą o przemianie Forda wybitni Żydzi amrykańscy? — Ford kandydatem na prezy­

denta amerykańskiego.

Publiczne wyrzeczenie się ze strony Forda 
antysemityzmu, zrzucenie z siebie odpowie­
dzialności za liecę antysemicką i prośba o przie 
baczenie, poruszają jeszcze ciągle żydowską 
opinję publiczną w Europie i Ameryce. Pra­
sa komentuje ostatnie oświadczenie Forda 
różnorodnie. Wiadomości nadchodzące z Ame 
ryki stwierdzają całkiem wyraźnie jedną bar­
dzo doniosłą okoliczność, a mianowicie ze 
przedstawiciele żydoslwa, w tym wypadku gló 
;wnie Louis Marshall, zajęli bardzo godne 
stanowisko wobec propozycji Forda. Ford 
W ysiał dwóch swoich pełnomocników do 
Louis Marshalla z zapytaniem, co ma uczynić, 
aby dać satysfakcję Żydom za niesprawiedli­
wość, którą wobec nich stosował. Na to od­
parł Louis Marshall: „Same słowa nie mogą
zagoić ran“. Wówczas przesłał Ford na rę­
ce Marshalla własnoręcznie podpisane oświad 
czenic przenaczone dla prasy. (Oświadczenie 
to znane już jest naszym Czytelnikom).

Marshall odpisał: „Przyjmuję pańskie o- 
świadczenie do wiadomości. Istotą żydoslwa 
jest przebaczać swym wrogom. Przyjmuję do 
wiadomości fakt, że pan cofa obraźliwe o- 
sSarżenią i gotów jest dać zadośćuczynienie*1.

Komentarze, jakiemi aaopatruje prasa żydo 
wsko-amerykańska i amcykańska oświadcze­
nie Forda, utrzymane są w  tonie sarkastycz- 
no-Sronicznym. Nikt nic zdaje sobie jasno 
•prawy z motywów, które skłoniły Forda Co 
złożenia taluego oświadczenia. W niektórych 
kotach uzasadnia się krok Forda momentem 
gospodarczym. Pisma jak „New Jork Times", 
„H erald  Tribunc" zajmują pozytywne stano­
wisko wobec skruchy Forda, naznaczając, że 
baleźjgj przekreślić przeszłość i skoro ktoś wy- 
rttfli tto ń  z prośbą o przebaczenie, należy 
fiu ufcnu również dłoń wyciągnąć. „World" 
flZPWi się, że Ford nie znał treści własnych ga- 
M t, ałe  uważa, że należy przyjąć usprawiedli­
wienie Forda, chociaż przyszło ono nieco za 
późno. Redaktor „Dearborn Independent", nie 
jaki Wiliam Cameron, który był odpowiedział 
ny za artykuły, jakie ukazywały się w  organie 
Fbrda, wyraził swoje .zdziwienie z powodu o- 
•wiadczenia Forda, iż nie znał antysemickiego 
•fanowiska własnego organu.

Prezydent stowarzyszenia „Bnej Biith" p. 
'Alfred Cohen a Cincinatti, przebywający obe­

cnie we Wiedniu, oświadczył, że Ford znany 
jest jako mało wykształcony człowiek. Jeśli 
uczciwie pragnie zejść z dotychczasowej swej 
drogi, to powinien obecnie użyć swego wpły­
wu, by zwalczać nietolerancję, tak, nietole­
rancję przeciwko Żydom, jakoteż i przeciwko 
innym. Gdyby Ford przed laty zapoznał się 
był z tem co pisali jego poplecznicy, nie by­
łoby tyle nienawiści na świecie, co obecnie. 
Naród żydowski winien szczególną wdzięcz­
ność adwokatowi Szapirze.

„Ajencja Wschodnia" donosi z Nowego Jor­
ku:

Ostatnie deklaracje Forda w sprawie żydów 
skiej, praez amerykańskie kola partyjne oraz 
przez niektóre organy prasowe komentowane 
są jako jedno z posunięć miljardera, mające 
na celu przygotowanie sobie terenu do kan= 
dydowania na stanowisko prezydenta Unji, 
przy najbliższych wyborach prezydjalnych, 
przypadających na jesień 1928 roku.

Dzienniki przypominają, iż już przy wybo­
rach 1924 roku Ford miał znmiar postawić 
swoją kandydaturę na prezydenta, silne je­
dnak w Stanach Zjednoczonych wpływy ży­
dowskie, przyczyniły się w dużym stopniu eto 
niepowodzenia tych projektów. Obecnie wo­
bec prawdopodobieństwa rozłamu w obozie 
republikańskim, kandydatura pozapartyjna — 
Forda, przy zużyciu znacznych funduszów 
•wyborczych, mogłaby liczyć na powodzenie.

Platforma wyborcza, na której Ford wysta­
wi swoją kandydaturę, przeciwstawi się za­
równo demokratom jak i republikanom,

n  otiirony praw ■
Glos posła Grynbauma.

W wywiadzie z ŻAT-ną pblemizuje poseł 
Griinbaum ze stanowiskiem, zajęlem przez 
Louis Marshalla wobec zamiaru zwołania kon 
ferencji dla obrony praw mniejszości żydow­
skiej. Poseł Griinbaum podkreśla, że prawa 
Żydów mogą być urzeczywistnione tylko 
w'ówczas, kiedy opinja całego świata uzna je 
za słuszne. Metody poufnych pertraktacyj 
dawno już zbankrutowały. W postępowaniu 
Marshalla i nadrabina Francji Levyego widzi 
poseł Griinbaum niechęć do faktu uznania 
Żydów za naród.

NOWE MONETY PALESTYŃSKIE. W tycfc
dniach przybył do Jerozolimy z Londynu trans­
port 1,500 skrzyń, zawierających 130,000 funtów 
srebrnych i innych monet nowej waluty palestyń­
skiej. Nowe monety będą puszczone w obieg z po­
czątkiem m. października br.

USUNIĘCIE ORGANÓW Z SYNAGOGI W BRA- 
T1SLAWIE. Na ogólnem dorocznem zebraniu gmi­
ny żydowskiej w BratistawLe uchwalono usunąć 
organy z miejscowej synagogi. W spraw ie tej to ­
czyła się od 25 lat zażarta walka. Przeciwko grze 
na organach w synagodze ostro występował ra­
bin gminy żydowskiej Dr. Funk, który na znak 
protestu nie był obecny na nabożeństwach i przy­
chodził jedynie wygłaszać kazania. i

Zwycięstwo nad organami w synagodze bratislJl 
wskiej odbiło się silnem echem we wszystkich 
gminach żydowskich w  Słowacji. 4

Rozmaitości ze świata
  i

Mn i H a l s U w  jako artysta t i lu w y
(-i) Po wojnie Habsburgowie znaleźli się w  nie­

ba rdzo przyjemnej sytuacji. Potężna niegdyś ro­
dzina rozprószyła się po całym świecie, a młodzi 
arcyksiążęta walczą ciężko o sw ą egzystencję^ 
Niektórzy wywalczyli sobie egzystencję, ale są tai 
cy, którzy nie dobili do żadnego portu. Jednym ( 
lej drugiej kategorji jest drugi syn arcyksięcii 
Leopolda Salyatora, który w 30 roku swego życil 
wyemigrował do Ameryki, by w kraju cudownycł 
możliwości zrobić karjerę. Zainteresował się nin 
znany reżyser filmowy, były oficer austrjacki B  
rich von Strohheim i zaangażował go dla w ytw ór 
ni Foxa jako artystę filmowego. Leopold IIabs» 
buig będzie grał rolę bawarskiego kapitana, a 
drugim filmie austrjackiego oficera. Gaża tego no 
wego artysty filmowego jest nawet dla stosunków 
amerykańskich bardzo wysoka. Interesującą jest 
rzeczą, że arcyksiążę Leopold podpisał przedten 
umowę z „Universal Studjo“, ale umowa nie do  
szła do skutku, ponieważ w tej wytwórni pracu< 
ją  rosyjscy generałowie i dlatego obawiano saęs 
że między nimi a arcyksięciem może dojść do Drzyj 
krych nieporozumień.

l i s i  wystąpi mm w Paryżu
Małżonka Moissiego Joanna Terwin pojechał, 

do Paryża, by doprowadzić do skutku występy 
Moissiego w  jednym z paryskich teatrów. Moissi 
wystąpi w październiku jako „Henryk IV“ w sztu­
ce Pirandella i jako Fedja w „Żywym trupie '1 Tob 
stoją. Obie te role Moissi odegra po francusku.

Nie udawaj zdrady małżeńskiej!
(-i) Pąni Adrianna K., żona fabrykanta we "Wie­

dniu, chciała wzbudzić w mężu swoim zazdrość i 
w tym celu opowiedziała bonie do dzieci rozmaite 
historje o  swoim stosunku do przyjaciela domu.

SZALOM ASZ

GRZECH
11 Ciąg dalszy.

A Chanele — gołębica stoi i  milczy. Spojrzała 
tyiko na niego wielkiemi szeroko rozwartemi o- 
czyma. W oczach jej była rozlana litość, że za ser­
ce ściskało. Nie płakała, jeno patrzała, patrzała. 
Podobnie spoglądała na niego, ilekroć zdejmował 
pasek, by wygarbować skórę malcowi swemu za 
to, że uciekł z chederu i nie chciał się uczyć.

VW sam raz przypomniał sobie swego chłopca, 
i Nutę Lejbę Chaima. (Jedno imię miał po ojcu Cha- 
ny, drugie po ojcu Moszka a Chaim dodano mu 
tak sobie, by zdrowo się chował). Na myśl o nim, 
poczuł w sercu ból, głęboki ból. W idział go, małe­
go chłopca swego, jak stoi przy beczce z wodą, z 
pętlicami, zasłaniającemi spodnie, z wysmarowa­
ną twarzą, z palcem w ustach, słyszał, jak płakał: 
„Nie chcę, bo nie chcę!" Przy chłopcu stoi on, Mo- 
»zek Chłop, ojciec malca, trzyma w garści pasek, 
Uderza i krzyczy-: „A będziesz już chodził do che- 
deru? Nie? Nie będziesz chodził?" — i podczas 
gdy tak katuje chłopca, stoi przy tem Chanele i 
spogląda na niego takicmi samemi oczami, co go­
łębica. Milczy i spogląda. A oczy jej wyglądają, 
Jak u kurczęcia przed zarżnięciem.

T nic pojmował Moszek, jak to  się stało, że oto 
leży w łóżku z obcą kobietą. Skąd się wziął w 
tem obcem mieszkaniu? Czego on tu szuka? Toć 
zostawił W domu żonę z dziećmi, co czekają na 
llego. Jest ojcem dzieci, ma wychować dzieci: 
♦loszku Chłopie, co ty tu robisz? Co cię tu  przy- 
viałot A  :-----

I czy to zawsze tak będzie? On tu z tą  obcą mu 
mu kobietą w łóżku, w obcem mieszkaniu — a tam 
daleko, hen daleko w ojczyźnie Chanele z chłop­
czykiem i małą dziewuchą, Surą Ryfką. Czy na­
prawdę będzie tak po wszystkie czasy?

— Matko ty moja, co się to dzieje ze mną? — 
krzyknął strasznym głosem.

Kobieta z Odessy zerwała się wystraszona:
— Co się stało? Czemu krzyczysz?
Moszek przypomniał sobie, gdzie jest i co z nim 

zaszło, i rzecze: ^
— Nic takiego, nic takiego! Myślałem...
— Co myślałeś? ' '
— Nic takiego, nic takiego! — i obrócił się na 

drugi bok
Wszak umarli. I cóż ja mam począć. Chanele u- 

marła i mały chłopak umarł i mała dziewucha u- 
ira rła  — wszyscy umarli. Cholera nawiedziła ca­
ły św iat i wszystkich zabrała. Czyż jestem w yjąt­
kiem?

— A jeśli nawet pomarli, to co ja tuta] robię? 
Czemu jeszcze żyję?

Gołębica znów przystanęła na obu nogach i pa­
trzała na niego, jak przed laty, kiedy to stał przy 
drzwiach, z workiem na plecach i z kuferkiem w 
reku i wybierał się w drogę do Ameryki. Chanele 
przez cały czas płakała, ile razy wspomniał o A- 
n-eryce. I lylko w ostatniej chwili gdy już napra­
wdę miał wyjechać, nie płakała. Stała wówczas 
nieruchoma, jak teraz stoi gołębica i patrzała na 
niego; skóra kolo jej oczu układała się we fałdy 
a jabłko biegło w jej chudej, żylastej szyji tam i  
napowrót, jakby szlochała. A gdy wyszedł z izby, 
owinęła głowę chustką i szykowała się, by go od­
prowadzić do wozu. Na progu przystanęła i zmie­
rzyła go wzrokiem od łIójj do głowy (taksamo,

jak to  czyni obecnie gołębica) i szepnie przytłó- 
mionym głosem: :

— Nie zapomnij o mnie, Moszku, nie zapomnij o  
dzieciach.

I wyrwało się z szyji szlochanie.
— Lecz cóż ja jestem winien, skoro już nie żyje? 

Czyż i ja mam umrzeć? I ja umrzeć?...
I odezwało się w nim pragnienie: oto ś chwyci 

Chanele za długą, cienką szyję w tem właśnie 
miejscu, gdzie znachodzi się jabłko, przyciśnie, 
przydusi, udusi, by zamknęła oczy, jako gołębica 
zamyka oczy, gdy się ją  dusi; skręci jej głowę, 
iżby mu nareszcie dała spokójl Pozbył się i  bastal

— Co to tak mruczysz całą noc i r.ie dajesz mi 
oka zmrużyć? — odezwała się kobieta z Odessy.

— Nie wiem, jakoś nie mogę zasnąć.
— Czemu nie możesz zasnąć? '
— Nie wiem! — gniewnie odpowie Moszek.
— Skoro nie możesz zasnąć, pocóż leżysz tan* 

w .kącie. Przysuń się bliżej, rodaku z Polskil —* 
rzecze kobieta z Odessy. . ó?''.

W Moszku zapłonęło coś żarem, oczy rozżarzył^; 
mu się w nocy, zajaśniały jego białe, mocne zęby„‘ 
zatrzeszczały jego silne muskuły a z piersi wyr-: 
Wał mu się okrzyk zachwytu.

W kącie stała gołębica i patrzała wielkiemi, oe 
słupiałemi oczyma, patrzała, patrzała i  milczała.™

ROZDZIAŁ V.
Icek zawołał Moszka na bok i  zapyta! go:
— Powiedz, co się z tobą dzieje? Siostra moja 

opowiada mi o tobie dziwne rzeczy.
Moszek milczał. Gryzł zębami koniec Wąsa —* 

i milczał. ’
Ciąg dalszy nastąpi.



Nr. 185 ,.NOWY DZIENNIK", soBofe T8 llpca 1927 ^tr 7

Czołowy obraz Param ounta! Arcydzieło senzacjil

ORKAN NAM IĘTNOŚCI
(Królewska dziewczyna). Dramat życiowy w 1C aki ich.

Reżyserował D. W . Griffith, twórca arcydzieła „Dwie siełoty". Występują: W. C. Fields. James Kirk-
wood, Harrisou Ford i Dorota Lot*

UfYSWlCTLA UCIECHA” Program dwugodzinny. 186fe”  ■ • W W B f c B d a ^ a  | | W % l k i o n n  Przedstawienia o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-tej 
U W A G A ! H a łd y  program  „Uciechy”  daje gwarancję najlepszej  rozryw kiJ

Na horyzoncie politycznym
S a i n i  przeciw j M t a f t f

Mąz te hisiorje wziął  jednak za dolną monetę, j 
ponieważ zdaje się i lak chciał  pozbyć się swej żo­
ny. Dlalego wniósł do sądu a, rozwód  małżeństwa 
P rzy  r o zp r a w i e  oświadczy ła  pani  K., że wymy­
śliła całą hislorję, by wzbudzić w mężu zazdrość, 
ale w rzeczywistości nie ma w niej ani źdźbła 
prawdy. Mąż atoli utrzymuje nadal, że go żona 
zdradzała, powołując się w tej mierze na bonę, 
która odgrywała w całej tej sprawie podwójną ro­
lę, bo z jednej strony była zaufaną żony a z dru­
giej strony utrzymywała z mężem bardzo zaży­
łe  stosunki, oraz na prywatnego detektywa, który 
żonę śledził i obciążająco dłan iej zeznaje.

Nie dość na tern, ale żona musiała jeszcze od­
powiadać przed sądem karnym za fałszywe zezna­
nia, a chociaż z tej opresji wyszła cało, to jednak 
spraw a rozwodowa wzięła dla niej niepomyślny 
obrót.

Z tego nauka: nie udawaj, nie chwal się i nie 
Spekuluj na zazdrość męża.

Program stacyj radiofonicznych
Piątek 15 lipca br.

Krabów (423 m) 17,30—18 Program  dla dzieci. 
18—-19 Transmisja z W arszawy. 19—19,10 Rozmai­
tości. 19,10—19,35 Odczyt pod tyt. „Grunwald", 
wygł. Dyr. W. Baran. 19,35 -20 Odczyt pod tyt. 
„Miłość w pieśni ludu naszego Cz. I.“ wygł. p. E. 
Wy-robek, Prof. Sem. 20—20,30 Komunikat sporto­
wy i inne, od 20,30 Transm isja z Warszawy.

W arszawa (1111 m) 12 i 15 komunikaty 15,20 — 
16̂ 45 przerwa. 17—18,25 Odczyt pt. „Mechanika 
Leonarda da Vinci“. 7,25—17,50 odczyt pt. „Rośliny 
świecące*1, 17,50—18 nadpi ogram. 18 koncert kame­
ralny, 19—19,35 rozmaitości. 19,35—20 odczyt pt 
„Sport na wsi11. 20,30 koncert wieczorny, (m. in. 
arje) 22 komunikaty.

Poznań (273 m) 17,30—19 transm isja koncertu z 
kaw iarni, 19,05—19,40 Pogadanka ekonomiczna. 
19,40—20 komunikaty gospodarcze. 22,20—24 mu­
zyka taneczna. (

Wiedeń (517,2 m) 11 i 16,15 koncerty, 18,30 odczyt 
pt. „Przyszłość gry w piłkę ręczną". 20 „Martha" 
oneia Flotowa.

Berlin (483,9 m) 16 odczyt „O muchach" 17,30— 
18 30 koncert. 20,30 koncert wieczorny (uwertury 
i symfonjc), 22,3u—23,30 tańce i pieśni ludowe.

Hamburg (394,7 m) 20 koncert Haydna i Mozarta.
Neapol (333,3 na) 21 wyj, z opery ^Siostrą A nie­

l a 1 Pucciniego.

Z teatru, literatury i sztuki
_  OPERA KATOWICKA W TEATRZE MIEJ- 

sKIM IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś tj. w piątek 
15 bm. wystąpi znakomita primaaonna koloratu­
rowa Ada Sari, w operze Verdiego „Rigoletto**. 
Poża świetną primadonną partje główne wykona­
ją E. Narożny (Rigoletto), St. Drabik, który rolę 
księcia zalicza do najlepszych w swym bogatym 
repertuarze, A Mazanek i inni. W akcie I-szym 
b a le t Dyryguje kapelmistrz St. Barański.

NAGRODA LITERACKA M. LWOWA. Na one- 
gdajszem posiedzeniu literackiej komisji magi­
stratu  lwowskiego uchwalono ustanowić z począt­
kiem roku 1^28 stałą nagrodę literacką dla m. Lwo 
Wa, Pierwsze dwie nagrody w sumie 5000 zł. prze­
znaczono dla Stanisława Rosowskiego i M. Rol- 
lego.

ŻYDOWSKI P. E. N. KLUB. Jak wiadomo, ma 
V  Polsce powstać żydowski oddział P. E. N klu­
bu W związku z tem odbyłoś ię w ostatnich dniach 
' “branie literałów  żydowskich w W arszawie. U- 
Ghwalono narazie utworzyć komitet organizacyj- 
By i pertraktow ać z centrami literatury  żydow­
skiej na świecie w spraw ie przyszłej siedziby ży­
dowskiej centrali P E. N. klubu. Ponadto posla- 
^wrono nawiązać kontakt z hebrajskim P. E. N. 

klubem w Palestynie, w spraw ie wspólnej repre- 
jGntacji żydowskiej w międzynarodowym P. E. N. 
Uubie.

■Zw e ig  i  w k r  f e ł  w w a r s z a w ie . z wiązek
'iteratów żydowskich w W arszawie zaprosił zna- 
Omityth oisarzv żydowsko- niemieckich S t e f a n a  

1 ^ciga i Franciszka W erfla do W arszawy Opy­
l a j  pisarze przyjęli zaproszenie.

^ e r t u a r y  TEA T R Ó W  KRAKOWSKTCP, 
KATOWICKA W TEATRZE MIEJSKIM 

(pocz o  godz. 8 wiecz.)

tomztiitt jn  iiiniif

Jules Sauerwein ogłosił w „Matin“ artykuł 
o agitacji za przyłączeniem Austrji do Niemiec. 
Po dłuższej analizie wewnętrznej i gospodar­
czej struktury Austrji dochodzi Sauerwein do 
następujących konkluzyj: Przez przyłączenie
Austrji do Niemiec staną się Niemcy^ na prze­
strzeni 500 kim. sąsiadem Włoch i zbliżą się do 
Adrjatyku. Niemcy będą miały możliwość przez 
Węgry, Pfumunję i Jugosławię znowu uprawiać 
swój „Drang nach Osten“, co było jednym z 
głównych powodów wojny światowej. Wresz­
cie Czechosłowacja zostanie osaczoną i pozba­
wioną możliwości gospodarczego rozwoju.

Jest więc rzeczą naturalną, że nikt w Euro­
pie nie może spokojnie tolerować tego wzro­
stu potęgi Niemiec. Dlatego należy udzielić Au­
strji, która znajduje się w bardzo trudnem po­
łożeniu, rady, aby zwróciła się do Ligi Naro­
dów o ułatwienie jej handlowych stosunków 
ze sąsiadami.

Obradująca konferencja państw celem utworze­
nia międzynarodowego związku dla pomocy k ra­
jom nawiedzonym żywiołową katastrofą zakoń­
czyła onegdaj swTe obrady. Na ostatniem posiedze­
niu delegat p o l a k i ,  były minister Chodźko, w yra­
ził — jak j u ż  o tem donieśliśmy — współczucie 
swego r / ą u u  d l a  ludności saskiej nawiedzonej o- 
stalnio olbrz;-. ;tio wprost katastrofą. Na wniosek 
Włoch wyslń.jo też telegramy do Niemiec i Cze­
chosłowacji z wyrazami współczucia dla ludności, 
która ucierrtiaihrła powodu katastrof. Następnie 
przystąpiono C u  p  łpisania konwencji. Utworzono 
fundusz w k w a  ie 625 . 000  szwajcarskich franków, 
który r o z l ó i T h i o  na 43 państwa biorące udział w

sc«£anlaml 
z burmistrzem Or. Kro- 

fjulsklm.'

Rzeszów, 13 lipca.
Trawie miesiąc upłynął już od chwili przepro- 

wa-iz.•.i.ii, vyborów  do Rady Miejskiej w Rzeszo­
wie wt wszystkich kołach. Gorączka wyborcza u- 
stąpiia j u ż  oczywiście, a w jej miejsce wstępuje 

i - c .  ..li/.em-.-icnie, rozważne zastanowienie się 
i ad przy.'/.iością naszego miasta.

Celem poinformowania się o kierunku pracy Ra­
dy Miejskiej  po jego ukonstytuowania się, udali­
śmy : ic do Dr a  Krogulskiego długoletniego bur­
mistrza naszego  miasta, piastującego obecnie iun- 
h i j ?  unmis^r zn  rządowego rady przybocznej, a 
pi zv os t atn i ch  wyborach stojącego na czele bloku 
postępowo- demokratycznego, który wraz ze zje- 
oaoc/.onym blokiem żydowskim odniósł walne 
zwycięstwo. Z tego powodu zwróciliśmy się wła­
śnie do Dra Krogulskiego, który wedle wszelkie­
go prawdopodbieństwa obejmie ster rządów w 
naszem mieście.

Z cala gotowością udzielił p. burm istrz odpo­
wiedzi  na temat progi amu pracy miejskiej.

W pierwszym rzędzie należy dbać — wywodzi 
p. burm istrz — o  usunięcie bezrobocia, które 
wprawdzie u nas nie jest tak wielkie i z tej wła- 
śrie  przyczyny da się tę kwestję rozwiązać z ła ­
twością przez wszczęście robót publicznych dla mia 
sta koniecznych, z których najpilniejsze są: budo­
wa wodociągów, rzeźni 7. wszelkim komfortem i 
targowicy miejskiej. Oprócz tych robót są roboty 
niniejszej wagi, codzienne: jak naprawa bruków, 
należyte oświetlenie miasta, itp. wymagające ró ­
wnież energji i oracy ze strony przyszłej} rady

tej konwencji. Dalsze środki postanowiono zbie­
rać zapomocą dobrowolnych datków. Uchwalono 
też, że związek nie udziela pomocy na w ypadek 
wojny i rewolucji, wreszcie że z pom ocy'skorzy 
stać tylko mogą państwa, które podpisały oDccnit 
konwencję

Daudet oikarża lin iitra  s n r a w i M i
o... kradkle*

W ostatnim numerze „Action Francaise1* za­
mieszcza ze swego ukrycia Leon Daudet artykuł, 
w którym zarzuca obecnemu ministrowi spraw ie­
dliwości Barthou — kradzież. Wedle Daudeta miał 
Barthou przywłaszczyć sobie drogą nielegalną do­
kumenty, które mu potem Dosłużyły do monogra- 
fji o W iktorze Hugo. Policja o tem wie i dlatego 
Barthou musi robić to, co n.u policja nakazuje.

M n  onecnnki Sano i M li
W sprawie skazanych w roku 1926 na śmierć W 

Ameryce dwóch włoskich anarchistów Sacoo i  
Cancetti toczy się obecnie pod przewodnictwem gu 
bernatora Massachussetts Foulera nowe śledztwo. 
Komitet śledczy przesłuchał mnóstwo świadków a  
m. in. panią Elżbietę Barankoy i Franka Sibleja, 
którzy swego czasu pod przysięga zeznali, że pro­
wadzący rozprawę w procesie przeciwko obu ska­
zanym sędzia Thayer byl stronniczy. Niezależnie 
od tego komitetu gubernator Foułer pi owadzi na' 
własną rękę też śledztwo w tej sprawie.

Prawo dla cudzoziemców wAnglji
Rząd angielski wydał w roku 1919 lozoorządze- 

r.ie tyczące się ścisłego nadzoru i kontroli nad cu- 
dzoziemcami przebywającymi w Angiji. Obecnie 
rząd uzyskał tak w izbie gmin jak i w izbie lo r­
dów większość i przemienił te prowizoryczne swo­
je zarządzenia w ustawę.

miejskiej. Na opędzenie wydatków na’śźy zacią­
gnąć pożyczkę długoterminową na dogcdnych wa­
runkach. Jedną pożyczkę amerykańską można by­
ło już otrzymać, jednakowoż warunki były ucią­
żliwe i nie do przyjęcia, wobec czego — powiada 
Dr, Krogulski — zwrócimy się do banków angiel­
skich, które już swego czasu proponowały pożycz­
kę na warunkach przez miasto przyjąć się dają­
cych Jestem zdania, — powiada daiej nasz inter­
lokutor — że rada miejska, w skład której wcho­
dzą ludzie pełni ochoty i zapału do pracy, ukonsty 
tuuje się w najbliższym czasie L potrafi godnie za­
początkować i rozwinąć akcję wyżej nakreśloną 
dla dobra miasta. Protesty wniesione przeciw wy­
borom zostaną odrzucone, wynik wyborów świad­
czy bowiem wymownie, komu należą się rządy W 
mieście. Życzeniem w stronę władz administracyj­
nych skierowanem o umożliwienie rychłego podję­
cia prac przyszłej radzie miejskiej zakończył p. 
prezes naszą rozmowę. Rad.

 O a

List z Jarosławla
Pobyt Natana Bystryckiego. — Walne Zgromadź.: 

nie Związku Kredytowego.
Pobyt Natana Bystryckiego w naszem mieście 

pozostawił na wszystkich niezatarte wrażenie. 
Choć gorączka przedwyborcza w związku 7. v.ybo 
rami do Rady miejskiej opanowała wszystkich 
Żydów, to jednak potrafił szau. gOsć skierować 
uwagę wszystkich na swą osobę i swe prelekcje, 
Specjalnie wybrany z łona organizacji KoaUid 
przyjęcia dokładał wszelkich starań, by każdą 
chwilę dwudniowego pobytu u nas poety wyk®* 
rzystać dla dobra organizacji i idei sjouokiąj. 
Cykl-swych odczytów rozpoczął szan. gość odczy­
tem na mityngu młodzieży na tomał: ..Żyd wiooe- 
ny tułacz i rola jego w dziejach św iata'1. Wrażenie 
jakie wywarł ten odczyt było tok silne, żo nło>

Wiadomości z kraju
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4 c.i«ż wprost nie chciała opuścić sali zebrań, 
i fro  dość krótkiej przerwie odbyło się imponu­
jące masowe zebranie ludowe w sali „Jad- Charu- 
irim“ na którem gość palestyński referow ał na 
tem at: „Bankructwo czy kryzys w  Palestynie?1* 
R eferat -en był wielką improwizacją poety, a nie 
mową wiecową, czego dawno, barazo dawno Ji_ro- 
sław ianie nie słyszeli. W pierwszym dniu pobytu 
obok dwóch powyższych odczytów wygłosił nad­
zwyczaj interesujące i pełne polotu przemówienie, 
na pleuarnem posiedz«niu Komitetu Lokalnego 
Org. Sjon., poc sem wygłosił w kole hebraistów  od­
czyt literacki na temat: „Jak rozwija się poezja 
liryczna i er iczna w  Palestynie?'* Komitet pizyję- 
ciu wiedząc o  tern, że gość jest wielkim zwolenni­
kiem ruchu młodzieży, przygotował na di ugi Jzień 
pobytu poety wycieczkę do Węg erskiej Woli, 
gdzie znajduje się kolonja wypoczy nitowa młouzie- 
ł y  ^organizowanej przy A. H. H. Tamże poeta spę­
dził więkrzą część drugiego dnia, wygłosiwszy 
tam szm-eg odczytów 1 pogadanek. Wieczorem zaś 
po powrocie wygłosił odczyt w  Kole Kobiet Żyd. 
na temat: „Kobieta żydowska a budująca się Pa- 
le»tyua“, poczem na żądanie licznii zebranej mło­
dzieży, która bezwarunkowo uie chciała się roz­
stać z gościem, wygłosił orugi olczyt hebrajski 
na temat: „SpóinoU duchowa Palestyny i golusu". 
Kończąc swój odczyt, Wezwał wszystkich, by nie 
szczędź.'li trudu i  pracy w pogłębieniu znajomo- 
ścsi języka hebrajskiego i idei sjońskiej. Na wy­
raźne żądanie gościa zebrali się członkowie zor­
ganizowani w związkach młodzieńczych w swym 
lokalu organiz-cyjrym  i  tam z gościem nucili 
szereg pieśni palestyńskich aż do ostatniej chwili 
przed wyjazdem. Ze żalem rozstali się tak młodzi 
jak i starsi z zacnym kościem, którego pobyt oży­
w ił ruch sjoński, dodając wszy itkim otuchy do 
mrówczej i codziennej pracy dla dobra Palestyny.

Dn. 10 *>m odbyło się zwyczajne Walne zgroma­
dzenie Związku kredytowego w obecności przewo­
dniczącego ekspozytury lwowskiej Związku żydo­
wskich tow arzystw  spółdzielczych w Polsce posl a 
Dra Silbei seheina. Zgromadzeniu przewodniczył 
Dr. Spatz. Na wniosek urzędującego dyrektora 
D ra Jakóba Meiselsa wybrali zebrani posła Dra 
Siłberscheiua, pioniera zuchu spółdzielczego w 
Małopolsce, honorowym przewodniczącym zebra­
nia. Sprawozdanie z czynności Towarzystwa Kre­
dytowego w roku administracyjnym 1926 z1ożył 
urzędujący dyrektor Dr. Jakóh Meisels. Jak ze 
sprawozdania tego wynika, Uczył Związek kredy­
towy z końcem 1926 r. 542 udziałowcó v a to 78 
iBemieślników, 246 drobnych kupców, 76 kupców 
większych i przemysłowców 29 z wolnego zawo­
du, 69 rolniaow i  44 z innych zawodów, z kapita­
łem udziałowym 7663 zł. i  86 gr. W roku tym Zwią 
aek otrzym ał następujące kredyty: z J. C. A. i 
Foundation 21,500 zł. z Topo] olu 3200 zł., rozdzie­
lił zaś wśród członków 65,790 zł. 50 gr. Obecnemu 
zarządowi udało się dzięki nadzwyczajnej energji 
urzędującego dyrektora zredukować zaległości, 
k tóre z początku roku administracyjnego wynosi­
ły  42 proc. sumy pożyczonej, do minimum i uzy­
skać nowy, odpowiedniejszy lokal dla Towarzy­
stwa. Sprawozdanie przedłożone Waluemu Zgro­
madzeniu przez Zarząd, przyjęli zebrani do z a ­
twierdzającej wiadomości, wyrażając zarządowi 
Łbsolutorjum i  uchwalając specjalne podziękowa­
nie urzęduja.cemu dyrektorowi Drowi Jakóbowi 
Melselsowi. Poczem na wniosek zarządu zebrani 
uchwalili budżet wydatków w wysokości zł. 8.000 
na rok 1927, oznaczając granice najwyższego kre­
dytu na 800 zł. Bez wszelkiej dyskusji uchwalili 
zebrani na wniosek zarządu zmianę par. 19 statutu 
w tym kierunku, że zarząd składa się z 6 członków 
1 3 zastępców, a nie jak dotychczas z 5 członków 
1 3 zastępców.' Nad dalszym wnioskiem zarządu 
w  sprawie zmiany par. 12 statutu w tym kierun­
ku, że udział każdego członka-oznacza się na sumę 
25 zł. a nic jak dotychczas 10 zl rozwinęła się ży- 
Wa dyskusja, w ciągu której kilkakrotnie zabrał 
glos poseł Dr. Silberschein, zapoznnwając zebra­
nych z zrowoiem ruchu spółdzielczego w całej 
Polsce. I ten wniosek Zarządu przyjęto jednomy­
ślnie, poczem na wniosek Liora wybrano 2 człon­
ków zarządu w osobach Dr. Jakób Meisels (po­
nownie) Dr. Roman Ressler i 2 zastępców w  oso- 
t>£ ch Ornstcin Adolf (ponownie) i Diamant Leib 
na okres trzyletni, jakoteż 2 członków Rady nad­
zorczej w osobach Dr M. Spatz i I. J. Halberstam 
(ponownie) i jednego zastępcę Katza Feiwla (po­
nownie) na okres trzyletni.

Przy ostatniej akcji wypróżnienia puszek Ź. F. 
N. znowu puszka firmy W Steinhock kroczy na 
czele listy, wykazując miesięczny dochód w wy­
sokości 52 zł. 60 gr., za co też Komisja żyd. Fund 
Nurod na swoim ostatniem posiedzeniu wyraziła 
•Woja najwyższe uznania Ł.

[Eojkot ławnika bumłowskiego 
w magistracie warszawskim
Onegdaj odbyło się posiedzenie m agistratu w ar­

szawskiego, na ktorem przydzielono resorty pracy 
nowo wybranym ławnikom M. in. senator Kerner 
otrzymał przewodnictwo sekcji przemysłowej, a 
drugi ławnik żydowski dr. Bychowski sekcji zdro­
wotnej. Resorty pracy rozdzielono pomiędzy 
wszystkich ławników, prócz ławnika bundow- 
skiego, p. Altera. Jak wiadomo, PPS. dąży do re­
zygnacji p. Altera ze stanowiska ławnika, chcąc 
zatrzymać to stanowisko dla siebie. Stąd bojkot 
p. Altera w  magistracie. Podobno przeciw".ey p. 
Altera stara ją  się o niezatwierdzenie jego wybo­
ru  przez władze nadzorcze magistratu. W związ­
ku z tem bundowska „Folkscajtuiig" nie szczędzi 
zarzutów pod adresem PPS., dzięki której p. Al- 
ter został ławnikiem i dzięki której obecnie jest 
on bojkotowany...

■ 0 I
PREZYDENT MOŚCICKI UTRACIŁ OCHRONĘ 

PATFNTU. Jak wiadomo, posiada prezydent Mości­
cki dziesiątki zarejestrowanych wynalazków w pań­
stwowym Urzędzie patentów. Wedle przepisów, wh 
niem każdy wynalazca wpłacić pewną sumę co roku 
za swój patent. Jeśli do trzech miesięcy nie wpłaci 
należytości, traci ochronę patentu. Ponieważ p. Pre­
zydent zapomniał uiścić kwotę należną za swój pa­
tent, stracił przeto ochronę swego wynalazku. Za­
znaczyć należy, że decyzja Urzędu patentowego jest 
ostateczna.

MĄKĄ WYSYPANO ULICĘ Z POWODU PRZY 
JAZDU MINISTRA SKŁADK łWŁKIEGKJ Onegdaj
wyjechał m inster Składkowski na specjalną inspe­
kcję do jednego z miasteczek niedaleko W arsza­
wy, Włodorawy. Mieszkańcy, dowiedziawszy się
0 przyjeździe ministra, czyścili i zamiatali przez 
całą dobe domy i ulice. Właściciele polecili spe­
cjalne posypać rynsztoki Wapnem Jeden z w łaści­
cieli, nie mając pod ręką wapna, zakupił kilka ki­
logramów mąki, chcąc w ten sposób zadośćuczynić 
żądaniu w sprawie obielenia rynsztoków.

POJEDYNEK Z POWODU UBLIŻENIA MAR­
SZAŁKOWI. W jednym z  lasków pod W arszawą 
rozegrał się epilog zajścia, Jakie przed kilkoma 
dniami miało miejsce w jednej z restauracyj sto­
łecznych. Oficer rezerwy, p. L. znieważył tam 
czynnie ziemianina p. D., który pozwolił robie na 
ubliżenie czei marszałka Piłsudskiego. W następ­
stwie tego odbył się onegdaj pojedynek z prze­
biegiem bezkrwawym.

POWRÓT DO JUDAIZMU. W r. 1926 powróciło 
w W arszawie według oficjalnej statystyki, do ju­
daizmu 28 przechrztów a 6 chrześcijan przyjęło 
religję żydowską.

CZY OBRZEZANIE DZIECI ŻYDOWSKICH 
JEST USTAWOWO OBOWIĄZUJĄCE? Mini­
sterstw o spraw  wewnętrznych nakazało — jak 
swego czasu o  tem donieśliśmy — rabinatowi w ar 
szawskiemu wpisać do księgi urodzin syna ław ni­
ka bundowsitiego, p. Altera. Rabinat nie chciał te­
go w swoim czasie uczynić, ponieważ syn p. Alte­
ra nie był obrzezany. P. Alter zw rócił lię do ko- 
m isarjatu rządowego, który stanął na stanowisku, 
zajętem przez rabinat Ministerstwo atoli rozstng 
gnęlo spór na korzyść p. Altera. W kołach orto­
doksyjnych panuje wskutek tego rozstrzygnięcia 
poruszenie.

NABOŻEŃSTWO ZA RABINA 8ZNEURSONA.
Rabinat łódzki nakazał odprawiać specjalne mo­
dły' na rzecz uwolnienia rabina lubawknwwskiego, 
Szneursona.

DOM PRACY DLA NIEWIDOMYCH. W wyni­
ku konferncji przedstawicieli m inisterstwa pracy
1 opieki społecznej, kom lsarjatu rządu i magistra 
tu W arszawy projekt zorganizowania w stolicy 
Domu pracy dla niewidomych, niezdolnych do za­
robkowania, jest bliski realizacji. Według projek­
tu, dom ma być wzrowo urządzony, ma zawierać 
narzędzia 1 w arsztaty do koszykarstwa, szcz rt- 
karstw a, fabrykacji torebek t tp., p r2yczem na po­
czątek ma dać pomieszczenie i  zajęcie conajmnięj 
~0 do 60 niewidomym, przedewszystkiem i  W ar­
szawy, w miarę zaś rozwoju, także z innych 
miast Polski. Koszta urządzenia i wyposażenia 
Domu pracy poniosą wspólnie: Min. pracy i opie­
ki społecznej i miasto.

PRZEPUSTKI DO CZECH W YDAJE W ZAKO­
PANEM KLIMATYKA, (kapt) W dniach ostatnich 
wydawanie przepustek turystycznych do Czech, 
które dotychczas otrzymywano w  Kom5sarjacie P. 
P. w  Zakopanem przekazano tamtejszemu Zarzą­
dowi Uzdrowiska.

OSTROŻNIE n a  ORLEJ PERCI W TATRACH.
kap.) Towarzystwo Tatrzańskie ostrzega tury­

stów przed najpopularniejszym wysokogórskim 
i szlakiem tatrzańskim — Orlą Percią od Zawratu |
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do Grana tów ,  nu k tór e j  leży ciągle jeszcze w żle 
bach,  p rzeds t awia j ący  wielkie  niebezpieczeństwa 
dla turystów, śnieg, na której pozatem, nie dają 
dostatecznej gwaru ncji ubezpieczenia, wskutek 
rozluźnienia drabinek i łańcuchów żelaznych. Wo­
bec tego wszyscy turyści, udający się mimo to na 
Orlą Perć, winni zachować wszelkie środki o stro  
żności.

OFIARY WISŁY. W ciągu czerwca zginęło W 
nurtuęh Wisły pod W arszawą 18 osób. b o-sób to- 
nącycn zdołano uratować.

WYBUCH NAFTY. W Stanisławowie, W jed­
nym ze sklepów wybuchłą beczka z naftą. W ka­
mienicy wyleciały wszystkie szyby. Trzech chłop­
ców jest dotkliwie poparzonych. G

OBŁĄKANA MATKA. W Piotrkowie zdarzył 
się tragiczny wypadek v» paiku Agrlcoln. W O 
czach przechodzącej publiczności, niejaka Ryfka 
Gołdach wrzuciła dwoje swoich małoletnich dzie­
ci do stawu, następnie sama za niemi wskoczył# 
Przechodnie uratowali tonących, Okazale się, to  
Goldach jest umysłowo chora od dłuższego cza­
su. Władze umysłowe postradała po śmi»roi naj­
starszego syna, który zginął śmiercią tragiczną. 
Goldachowa chciała utopić jeszcze swojego 6-le- 
tniegó syna, ten Jednak w yrw ał się z rąk  m atki 
i począł uciekać.

ADEPT SCENICZNY POPEŁNIA SAMOBÓJ­
STWO WSKUTEK BRAKU POSa w Y  Onegdaj
w godzinach popołudniowych usłyszano w  LuZie« 
kach, w okolicy starego teatru króla Stanisława, 
w y slr/rly  rewolwerowe. Wkrótce znaleziono tam 
23-Ietniego Ksawerego Przesmyckiego, ucznia' 
szkoły di amalycznej, leżącego z pi zestrzeloną 
pień rą w okolicy serca. Denat zażył jeszcze po­
przednio trucizny. Ostanio był on bez posady i  
cierpiał nędzę

DALSZE DEMONSTRACJE WIĘYNIÓW W 
BĘDZINIE. Jak już donieśliśmy, przed kilku dnia 
mi więźniowie polityczni w  Będzinie wszczęli 
ponownie bunt, protestując przeciwko zakuwaniu 
w kajdany więźniów politycznych. Więźniowie 
śpiewali „Międzynarodówkę**, wznosząc okrzyki 
na cześć Rosji sowieckiej. Onegdaj zrana więźnio­
wie rozpoczęli głodówkę, zw racając się jednocze­
śnie do władz więziennych o  zażadame przysłania 
prokuratora, któryby rozpatrzył żądania więź­
niów. O godz. 9 rano na jednej z cel wywb“>7ooa 
czerwony sztandar. Straż więzienna przy pomocy 
policji, przywróciła porządek. W związku z temi 
zajściami przybył do Będzina inspektor więzien­
nictwa z Kielc.

Z Białegostoku donoszą: Ostrołęce wybuchł
bunt więźniów kryminalnych, który zlikwidowa­
ła policja.

DOZORCA WIĘZIENIA BANDYTĄ. Z Wilna 
donoszą: Onegdaj dokonano tu sensacyjnego are­
sztowania. Mianowicie władze śledcze aresztów a- 
ly starszego dozorcę więzienia na LukiszLach, nie 
jakiego Jana Stefanowicza. Jak się okazało, Ste­
fanowicz zajmując stanowisko starszego dozorcy 
więziennego, od kilku lat był zawodowym złodzie­
jem i bandjdB. Wspólnie ze »wyml krewnymi Gro 
blewskimi dokonał licznych napadów rabuuko 
wych na drogach, or< _ pomniejszych kradzieży.

WĘDRÓWKA ZŁODZIEJ! PO LINACH JAK 
W KINIE. Onegdaj w  nocy w łam ali się niewy 
śledzeni dotąd złodzieje do mieszkania pp. Abra- 
haroowiczów we Lwowie. Złodzieje dostali się do 
mieszkania w  ten sposób, że zarzucUi w  nocy od 
ulicy ltnę na balkon pierwszego piętra, poczem 
przedostali się na górę. Z drzwi balkonu wyjęli 
szybę, przedostając się do wnętrza, gdzie we 
wszystkich pokojach porozbijali zamki przy sza­
fach i  biurkach, zabierajao szereg drogocennych 
przedmiotów. Następnie z łupem spuścili się po li­
nie na ulicę. j

FABRYKANT SFINGOWAŁ WŁAMANIE Th
STRZAŁA ril Dzienniki doniosły niedawno o w ła 
maniu do właściciela zakładów przemysłu meta­
lurgicznego, w Stanisławowie. Spr iwcy mieli u- 
nieść kilka tysięcy dolarów gotówki i  postrzelić 

| w  rękę poszkodowanego. Poszkodowany podał, 
j że sprawcy uciekli przez okno na ul. Fabryczną, 

tymczasem okno to  było zasnute pajęczyną. Tak> 
że ekspertyza nabojów i  łusek wypadła aa  nie­
korzyść przemysłowo#, wobec czego policja dcvzł* 
do przekonania, że fabrykant sam postrzelił slQ 
i sfingował napad dla uzyskania odszkodowania.

CÓRKA I  ZIĘĆ MORDUJĄ OJCA SZTABĄ5 
ŻELAZA. W Lubaczowie (Małopolska W sch) za­
mordował tamtejszego gospodarza, 63-letnłego Dyj 
m itra Dyzę zięć jego Popleluch z żonę, Anną, 
Oboje pobili ojca żelazem tak dotkliwie, te  na 
miejscu wyzionął ducha. Policja pr*j ireeetowała 
Popielucha, żona Jego zbiegła
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Kraków w karykaturze Kinoteatr
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Głosowanie w kabale krakowskim
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słońca 
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L i p i e c
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Piątek 

15 Tamuz 5687

Zachód 
słońca 

19 m. 51

( m i .  U f y  m\mi Kart p o l a n i a
na Ćwiczenia, maja sic zgłaszać 

do P. K. U.
Magistrat komunikuje:
W myśl obwieszczenia D. O. K. V rezerwiści 

roczników 1903, 1902, 1901, 1900, 1899, 1898, 
1897, 1896, 1891, 1890. zamieszkali względnie 
przebywający w gminie miasta Krakowa, któ­
rzy będąc w bieżącym roku obowiązani do 
odbycia 3 wględnje 4 tygodniowych ćwiczeń 
wojskowych, nie otrzymali dotychczas kart 
powołania na powyższe ćwiczenia wojskowe, 

, Waględnie, którzy jakichbądź powodów z wy- 
\ jątkiem odroczonych od ćwiczeń do roku 

1928) nie odbyli w roku bieżącym tychże ćwi- 
iczeń, winni zgłosić się z wszystkimi posiada­
nymi dokumentami wojskowymi, w  P. K. U. 
Kraków-miasto przy ul. Warszawskiej (Kosza 
ry im. Sobieskiego) o godzinie 8, w następu­
jących terminach:

1. zamieszkali w rejonie I. Kom. Obw. w 
dniu 9 sierpnia br., 2) zamieszkali w rejonie 
II Kom. Obw. i w Dz. 14—16 w dniu 10/VIII. 
br., 3) zamieszkali w rejonie III Kom. Obw.
S w Dz. 17—20 w dniu 11/V111 br. 4) zamie­
szkali w rejonie IV. Kom. Obw. i w Dz. 10—13 
w dniu 13/VI11 br. 5) zamieszkali w rejonie 
V Kom. Obw. w dniu 12/VI1I br.

Winni niezastosowania się do wezwania D.
O. K. V będą surowo karani według obowią­
zujących przepisów.,

Rony ( M ł w e  na  o a u u y i i  z a k ła P
oplttkuAcze-wychowawczych

Wzorem lat ubiegłych zostają zorganizowa­
ne przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­
nej w czasie od 15 września b. r. do 30 listopa­
da b. r. kursa dokształcające dla czynnych wy­
chowawców zakładów opiekuńczo-wychowa­
wczych.

Kandydaci winni posiadać ogólne wykształ­
cenie, stwierdzone świadectwami ukończonej 
7-klasowej szkoły powszechnej, lub 6 klas szko 
ły średniej, państwowego seminarium dla w y­
chowawczyń, względnie 4 semestrów semina­
rium nauczycielskiego, oraz winni wykazać się 
co najmniej 2-letnią pracą w zakładach opie­
kuńczo-wychowawczych dla dzieci i młodzie­
ży. Kandydaci, nie posiadający świadectw o- 
kólnego wykształcenia, wyżej określonego, mo- 
Są zostać przyjęci na podstawie egzaminu wstę 
^nego z języka polskiego, przyrody, rachun­
ków i nauki o Polsce współczesnej w zakresie 
f klas szkoły powszechnej. Niezamożni słucha­
n e  kursu mogą na zasadzie podań instytucyj,

Dziś i cooziennie wyświetlamy
Jeden raz dziennie o godz. 10*45 w nocy

TAJNIKI
P O W S T A N I A  Ż Y C I A  L U D Z K I E G O  (Jak powstaje człowiek:
■Alelki tilm przedstawiający najbardziej ciekawy i zagadkowy proces przyrody: stworzenie życia ludz­
kiego wskutek najitymniejszego połączenia mężczyzny z kobietą i zadziwiający rozwój aż do urodzenia*
N ocne seanse, bez  ilu strac ji m uzycznej — P o k a z  f ib m u  z  n a k a z u  W ł a d z  o d d z i e l n i e  d la  p a ń , o d d z i e l n i e  ó i a  p a n ó w .  
Ze zro zu m ia ły ch  w zględów  fo togra fji nic w ystaw ia  się. — W stęp  1*50 i 2 — y.ł. ściśle  k o n tro lo w a n y  d la  kob ie t od la t lti-tu . dla 

____________________________________________ m ężczyzn od lat 20-hi.__________________________

O d  z a p ł o d n i e i t i a  
d o  p o r o d u

g 23 i i i  r a i
W ubiegłym -miesiącu zanotowały organa poli­

cyjne na terenie Województwa krakowskiego na­
stępujące rodzaje przestępstw; Zdrada główna l t  
wypadków, inne przestępstwa polityczne 15, bunt 
i opór władzy 3, inne przestępstwa przeciwko 
władzy 53, dezercja 13, ukrywanie przestępców 2, 
rabunek, rozbój zwyczajny 5, morderstwo, zabój­
stwo zwyczajne 11, dzieciobójstwo 6, podpalenie 
zbrodnicze 4, stręczenied o nierządu 5, przestęp­
stwa na tle seksualnem 9, inne przestępstwa prze­
ciwko moralności 47, uszkodzenie cielesne 130, spę 
dzenie płodul4, podrzucenie dziecka 4, kradzieże

kolejowe z włamaniem 6, bez włamania 98. kie­
szonkowe 92, z pola i lasu G82, bydła 8, innego 
rodzaju kradzieże z wabnaniem 374, bez włama­
nia 1529. oszustwo 323. wymuszenie 10. sprzenie­
wierzenie CO, paserstw o 28, lichwa, paskarstwo 
95, hazard karciany 6, kłusownictwo 85, przekro­
czenie przepisów sanit.-adminislr. 19G4, handlowo 
administr. 1142, przekroczenia meldunkowe 304, o- 
pilstwo 710, różne 6213.

Ponadto zdarzyły się; pożary przypadkowe 63, 
samobójstwa 19, nieszczęśliwe wypadki ogółem 
47, w tem wypadków śmierci 32.

w których pracują, otrzymać zwrot kosztów 
biletu kolejowego III. klasy oraz subsydjum na 
koszty utrzymania w wysokości do Zł. 4 gr. 50 
dziennie. Podania należycie udokumentowane 
wonsić należy do Ministerstwa‘Pracy i Opieki 
Społecznej przez VI. Wydział Magistratu, — 
wprost na ręce referenta, II. piętro oficyny, 
drzwi Nr. 1, do dnia 18 sierpnia b. r. Bliższych 
informacyj udziela VI. Wydział Magistratu.

— PRZEDSTAWICIEL BIURA XV. KON­
GRESU SJONISTYCZNEGO p. Józef Lancze- 
ner. bawi obecnie w sprawach propagandy na 
rzecz oficjalnej „Kongress-Zeitung" w Krako­
wie, skąd udaje się w najbliższych dniach na 
prowincję.

— NOMINACJE W WOJEWÓDZTWIE 
KRAKÓWSKIEM. Minister spraw wewnętrz­
nych zamianował: starostami w VI st. służ­
bowym dotychczasowych starostów w VII st. 
sł. Aleksandra Wysockiego w Wadowicach i 
Mieczysława Zarzeckięgo w Mielcu. Radcą Wo 
jewódzkim: Referendarza Feliksa Stańkow- 
skiego, urzędnikiem w VII st. sł. Dr. Agenora 
Hubickiego, w urzędzie wojewódzkim. Refe­
rendarzami w VII st. sł.: Ludwika Małkow­
skiego w Bochni, Stanisława Grabowskiego 
w Wadowicach i Dr. Stanisława Nowaka w 
urzędzie wojewódzkim. P. Minist. przemy­
słu i handlu zamianował: instruktorem Stówa 
rzyszeń Przemysłowych w VI. st. sł. p. Dr. Ja­
na Wyroda.P. Wojewoda krakowski zamia­
nował: urzędnikami referendarskimi w VIII. 
st. sł. urzędników referendarskich IX. st. sł. 
Dr. Andrzeja Olesia i Dr. Józefa Zacharskiego 
w urzędzie wojewódzkim oraz Dr. Józefa Dań 
kowskiego w Bochni. Urzędnikami rachunko­
wymi w IX. st. sł. urzędników rachunkowych 
w X st. sł. Edwarda Lipińskiego i Stanisła­
wa Gryglika oraz w dziale służby kancelaryj­
nej: urzędnikami IX st. sł. Marję Prusaków- 
nę i Bazylego Gawraka; urzędnikami X st. sł. 
Leona Kąckiego, Karolinę PazuróWnę, Zofję 
Kowalsk i Władysława Szulca oraz urzędni­
kami w XI. st. sł. Stanisławę Kuźniarską, Ste 
fanję Sitkównę i Herminę Fischerównę.

— KRAKOWSKI ODDZIAŁ „TOZU“ — To 
warzystwa Ochrony Zdrowia Ludności Ży­
dowskiej w Polsce — uruchomił całodzienne 
półkolonje dla 70 dzieci, którą prowadzi współ 
nie z półkolonją Tow. opieki nad sierotami 
na gruntach kolonji ogrodniczej na Błoniach. 
Utworzenie półkolonji stało się możliwem 
dzięki wydatnej pomocy centrali TOZ-u, sub­
wencji gminy żyd. w Krakowie oraz hojnej 
ofiarności społeczeństwa krakowskiego pod­
czas Tygodnia TOZ-u.

— POZIOM WODY NA WIŚLE pod Kra­
kowem podniósł się w ostatnich dniach o 1 
i pół metra ponad stan normalny. Niebezpie­
czeństwo wylewu jednak nie grozi, wylew na 
stępuje bowiem z chwilą, gdy poziom wody 
podnosi się o 4—5 metrów ponad stan normal­
ny. Obecnie, wskutek panującej posuchy, wo 
da na Wiśle opadnie zapewne wkrótce

— KRADNĄ ROWERY. Józef LaJik elektromon 
ter z Krakowa zgłosił pod Telegrafem, że skra- 
dziouo mu row er marki „Tablat" wartości 270

Ludwikowi Byłkowi z Krakowa skradziono 
rower wartości 110 zł, który pozostawił chwilo­
wo obok budynku pocztowego przy ul. PodWule.

— MUZYKALNY ZŁODZIEJ. Stanisław Kuba­
la z Krakowa doniósł policji, że w czasie jego 
nieobecności w mieszkaniu skradziono mu harmo- 
nję ręczną wartości 60 zł.

— ZABŁĄKANE DZIECKO. Anna Kumała.
z Krakowa, 4 o pr owa dział do II. kom isarjatu PiP. 
chłopczyka lat około 4, który błąkał się po uMcyj 
Królowej Jadwigi. Dziecko znajduje się chwilo­
wo u ddzorczyni domu przy ul. Tadęusza Kościu­
szki 46.

•■4
— DZIECKO NAJECHANE PRZEZ SAMOCHÓD

Inż. Józef Cyrankiewicz z Krakowa, jadąc autem 
Nr. 6177 najechał na 2-letniego Adama Mrueka, 
którego lekko pokaleczył ^

— KRADZIEŻE. Mafja Biel dozorczyni 
zgłosiła pod Telegrafem, że n iim ani sprawcy 
włamali się do jej mieszkania i  skradli garden* 
hę i bieliznę wartości 9U0 zł. — Henrykowi Rreo* 
nerowi z Krakowa skradziono z zamkniętej ko* 
mórki przybory m alarskie w artości 150 zL —« 
Henryk Jankowski z Makowa doniósł poBcfc ta  
w czasie snu na ławce na plantach
mu 180 zł.

— ARESZTOWANO: Magdalenę StkśGą d o fa ią  
u Anny Brenner za kradzież garderoby i MeSzny, 
oraz 462 zł na szkodę swojej chlebodawczymi. 
Skadzione rzeczy odebrano. — Tadeusza Rzepfcp 
lat 23 z Rabki bez zamieszkania za sprzeniewie­
rzenie kawy wartości 1.200 zł na szkodę Mojżesza 
Gurtlera, u którego był chwilowo zatrudnionym, 
oraz W ładysława Sikorę la t 30 z Krakowa i Wtt* 
torję Ferlak lat 40 z Krakowa za współudział m 
tem sprzeniewierzeniu. Wymienionych odstawi** 
no do więzienia przy sądzie okręgowym w K ita  
kowie,

PRZEPROWADZKI uskutecznia najtaniej Biuro 
spedycyjne „HERMES", Kraków, Stolarska 13. 1608 

 o------

— A. BROSS, KRAKÓW, ul. Florjanska 44, pole­
ca płaszcze gabardynowe, impregnowane, gumo­
we, kurtki skórzane, rękawiczki skórkowe. 814

NADESŁANE.
Z a  r u b r y k q  t u  ra d a k c ja  n la  o d p o w ia d a

Jeszcze tylko 2 d n ll Korzystajcie z o ka zji

Kto Szanuje Swój Wzrok!
Niech nie zaniedba odwiedzić znanego optyka 

refrakcjonisty z Paryskiego Instytutu Oftalmicz-: 
nego p. Leona Kokocińskiego, aby mieć dokładnie 
zastosowane szkła do wzroku sławnemi szkłami 
Aroscopic, które dają więcej światła, pozwalają ja* 
śniej widzieć tak z bliska, jak i zdaleka, tyJko do 
soboty przyjmować będę w Hotelu „pod Ró*ą" —• 
Florjanska 14 od godziny 10—7, — Oddział w Wai*: 
szawic, Szpltnlnn 10. — Porady l dobranie *do««* 
wuych szkieł bezpłatnie IttMh
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Jerozolima, 14. 7 2AT. Według ostatnich 
wiadomości otrzymanych przez 2AT. ogólna 
liczba trupów wydobytych z pod rumowisk 
zawalonych domów wynosi już przeszło 400. 
Przypuszczają, iż liczba ta nie jest jeszcze 
ostateczna, gdyż odkopywanie gruzów posuwa 
się bardzo powolnie. Dotychczas lista zabi­
tych w Palestynie i Transjordanji nie zawie­
ra ani jednego nazwiska żydowskiego. Jak 
wynika z prowizorycznych zestawień, szko­
dy wyrządzone przez trzęsienie ziemi w Tale 
stynie sięgają sumy 250 tysięcy funtów. Rząd 
powziął energiczne środki, aby niedopuścić 
do rozruchów ze strony koczujących Bedui- 
nów. W kraju panuje spokój.

Jerzolima, 14 7. ŻAT. Rząd palestyński 
wydał rozporządzenie nawołujące do jaknaj-

szybszego pochowania trupów-ofiar katastro­
fy. Rozporządzenie to wydane zostało z oba 
wy, że z powodu panujących upałów mogą 
wybuchnąć epidemje, o ile zwłoki zabitych 
nie zostaną natychmiast pochowane.

Wspólny komitet ratunkowy 
wszystkich trzech wyznan

Jerozolima, 14 7. ŻAT. W Jerozolimie ma 
powstać centralny komitet ratunkowy dla 
pomocy ofiarom trzęsienia ziemi. Komitet ten, 
do którego wejdą przedstawiciele Żydów, 
Chrześcijan i Muzułmanów wyda odezwę do 
całego świata o pomoc dla tych, którzy ucier­
pieli wskufek żywiołowej katastrofy w Ziemi 
Świętej,

Uchwala k l u b u  parlamentarnego Z .  L .  N .
w sprawie zamknięcia sesji sejmowej

Warszawa, 14 7. Sin. Klub parlamentarny 
Zw. Lud. Narodowego powziął późnym wie­
czorem uchwałę stwierdzającą: 1) że sejm zo­
stał zamknięty podczas rozważania szeregu 
Ważnych spraw dla państwa jako to: 1) zmia­
ny ordynacji wyborczej, 2) ustroju samorzą­
dowego, 3) polityki szkolnej rządu na kre- 
■aeh.

Klub parlamentarny ZLN, nie mając zaufa 
m'a do rządu, poleca swemu prezydjum, by

(Telefonem od naszego korespondenta).
podjęło starania wspólnie z  inuemi stronictwa 
mi polskiemi o energiczne kroki konstytucyj­
ne w tym celu, aby sejm i senat najrychlej 
podjąć mogty swe pcace.

Klub parlamentarny przekazuje zarządowi 
głównemu stronnictwa ZLN pouczenie naj­
szerszych warstw ludności o Istotnym położe­
niu pnRtycznem państwa i jego reprezentacji 
p&rla f itarnej.

WALNE ZGROMADZENIE

u PRODUKT"
B*fŁD7. HANOL. Z OCR. ODP. W SANOKU

odbędzie clę
mała 3*|o pstdtlernlka 1927 roku
frgodż. 10 w lokalu spółdz., przy ul. Cerkiewnej 

P o rzą d ek  d z ien n y:
1 ) Zmiana § 6 Statutą o zmiejsztnia wpłat na udział 

przyczem podaje się do wiadomości, że cpółdziel. 
nia gotowa jest na żądanie zaspokoić wszystkich 
Wierzycieli, których wierzytelności istnieć będą 
W dniu ostatniego ogłoszenia względnie złożyć 
do depozytu sądowego kwoty, potrzebne na za­
bezpieczenie wierzytelności niepłatnych lub spor­
nych, po myśli przepisów art. 73 ustawy o spół­
dzielniach z 29/10 1920 Dz. u. p. Nr. 111.

3) Wnioski. Zarzqd.
Sanok, dnia 1 ltpca 1927 r, • 1789*

BIOMAL2
Kajlapstg t  rodeK odżywczy l wzmacniający 

CUa dziad  I Joraałycn

Do nabycia we wszystkich aptekatb! inw iati

BstitiK sezon teatralny w Berlinie
(Dokończenie).

O Jessncrze mówić mi trudno. Jest on bezsprze­
cznie pierwszym z pierwszych. Jednakowoż stano­
wisko jego jako głównego lnte.idanta teatrów pań- 
atwowyuh w Berlinie (najwyższa godność w hierar­
chii teatralnej) uzależnia go politycznie o<f tylu i tak 
różnorodnych czynników, że ipso facto mało Pozo­
stała miejsca dla indywidualnego wyżycia się w 
sztuce roźysorskiej. Wiedza jego I talent znalazły 
wyraz i odniosły petity tryutnf W ołygitialtlej ńa- 
wskróś inscenizacji „Hamleta".

Tyle o reżyserach berlińskich. Obecnie przejdźmy 
do aktorów'. 1 tu zmiany następują szybko pd sobie.
0  Moissfen nic nowego powiedzieć nie mogę. Jako
1 eden z najgudniełssyeli przedstawicieli przebrzmia­
łej już obecnie szkoły Reinbarda, związany niemal

* organicznie z odmiennym sposobem gry, z odmien­
nym wż d*iś [Ojęcieni o teatrze, ustąpić musi 
miejsca silom młodszym, modniejszym. Zbyt atoli 
silną posiada indywidualność, by nagiąć się do 
wymogów bieżącej chwili, .więc zamiast , do kom­
promisu, ucieka się do -  występów gościnnych 
w sto rym i nowym świecio, gdzie zawsze jeszcze 
szłnchclpa gra jego spoiyka się z gorącem użnu- 
uictn.

Najpojętniejszym dziś aktorem vy Berilnie jest 
F ritz  Kor!nor. Akior nieprzeciętnej miary, na- 
wskróś nowoczesny, podbił w przeciągu krótkie­
go stosunkowo c/-asu cały Berlin, ba. Niemcy ca­

łe. p la  ilustracji podaję,, że gaża tego Wybrańca 
losu wynosi 30.000 złotych miesięcznie.

Jego Otello, Hamlet^ ŚBylok, HerOdes, Holofer- 
nes, Dr ScŁon, Car Paw eł I. w ,,P«tryócae", naj­
nowszej sztiics Neumanao wyniosły go na cżoło 
artystów  dramatycznych. Dodać należy, że w prze 
ciwstawianiu do Moisaiego sukcesy swoje zaw­
dzięcza jedynie i wyłącznie sztuce swej, usuwając 
raczej niż zdobywając sympatje ogółu swym cha­
rakterem nieprzejednanym.

Widywaliśmy często w sezonie Ubiegłym P a ­
wła Wegenera, który sprzeniewierzywszy się W 
tym sezonie filmowi, zwrócił się znów do teatru. 
Jako Kierzencew w „Myśli" Andrejewa i wielki 
książę Piotr w „Patryocie" stworzył kreacje je­
dne z najlepszych, jakie Berlin widział.

Pallenberg grywa w Wiedniu; zyskał sukces 
swym Pawłem I. Wymienić należy P. Granacha 
jako główny filar teatru  Piscatora; aktor nieprze­
ciętny, związany jednak z kierunkiem odrębnym, 
wyłącznym teatru komunistycznego, nie ma mo­
żności wszechstronniejszego rozwoju talentu swe­
go, stąd mała stosunkowo popularność w Ber 
lir ie.

Nie wolno nam pominąć W ernera Krausa. Wy­
stępy jego w „Deutsches Theater“ Reińhardta w 
róli „Napoleona" Unruh‘a jakoteż „Neitharda vć>n 
Geizenau" Golźa cieszyły się zasłużonem uzna­
niem. Znikł jednak częściowo z widowni, pracu 
jąc- przeważnie dla filmu.

Dla aktorek — mój Boże, niewiele już pozostało 
miejsca. Wymienię tylko najwybitniejsze W' pań- 
s l \V O \w rh • T ” 77! T^ofliWi fior-ło

f i; > ru'
i.libii.kd .i). lii"' ,

i-.oŁSr U io j y e h  
(Telefonem od naszego korespondenta^

Warszawa, 14 7. Sin. W tych dniach Zarząd! 
Kasy Chorych w Warszawie przesłał mrn  ̂
spraw wewn. odpowiedź na zarzut zbyt wy-ą 
górowanyeh kosztów administracyjnych. —/ 
Rząd jest zdania, że wydatki administracyjna 
w Kasie Chorych w Warszawie są najwyższa 
w Polsce i muszą być obniżone o 8 procent aa- 
my budżetu. Ponieważ Zarząd Kasy Choryćhl 
niem oże na to się zgodzić, ma zostać w tych 
dniach mianowany komisarz rządowy.

Obrał Maiejtii „latu pal Fitom'
uszkodzony w w andalskl sposób

(Telefonem od naszego korespondenta> 
Warszawa, 14 7. Sin, Dziś w godzunacb ran \ 

nych zarządca gmachu Zachęty Sztuk Pięk­
nych stwierdził, że obraz Matejki „Batory 
pod. Pskowe" jest poważnie usakodzony. Mia­
nowicie na przestrzeni przeszło 15 centyme-^ 
trów obraz został pokrajany nożem względniej 
brzytwą. Zawiadomiono o tem władze kry­
minalne

BIURO OROANI2ACYJNE 
E BUCHALTERYJ KO-REWIZYJNE

S. SANDHAUSA
zaprzyslęiotiego reeciOŁn, gąduweao i rewidenta 

t'ifl Spółdzielni z ram- Rady- BpóJdjŁ,. Miniafaraiwa Sknrt>u

Kraków, Szujskiego 1. Tal. 4704
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg przy uwzglt 
dnieniu najnowszych przepisów podatkowych 
przeprowadza stałą lub czasową kontrole księgo 
w o śći, oraz obliczeń itp. Zakłada księgi wszei 
kimi najnowszymi systemami oraz prowadzi calr 
buchalterię każdego przedsiębiorstwa tla łS tm  
siłami lob oi we własnem biurze, dostarczają' 
na każde z aw o łan ie  potrzebnych dat, zestawień 
i kalkulacji. — Reguluje zaniedbaną księgow oSc 
w miejscu i na prowincji. — Organizacja bitu 

Zaprowadza buchalter],' włainegc systemu.
f  A N D E ł O ś> (patent), dającą zawsze 

„ ł w n m w  gotowy bilans i daty sta-
tystyczno-kalkulScyjne przy niebywałej oszczę­
dności pracy i kosztów.

N« ż ą d a n ie  w y s y ł t  prospekty.

M arja Hoppenhófer. W Reinhardtowskich: rodacz­
kę naszą p. Orską, Helenę Thimig i  Różę Valetti 
jako charakterystyczną. Zaś w koncernie teatrów 
dyrektora Barnowskiego: p. Elizabeth Bergner, zna­
ną u nas dobrze,z kreacyj filmowych: „Skrzypka z  
Florencji" i „Miłość". Sławę jći zresztą rozniosła 
już poprzednio po Rwiecie jej Joanna d‘Arc I dzie­
siątki reklamowych broszur. Czy sława U Uzasad­
niona — przyszłość pokaże.

I jeszcze parę stów o teatrze w Berlinie w ogóle.
Reasumując1 wysiłek artystyczny ostatniego se­

zonu, dojdziemy do konkluayj następujących:
Wytycznej UnK żadnej.
Kierunek ideowy chwiejny, slaby, uzależniony 

wielce od fluktuacyj politycznych.
Repertuar — istny brie a brać. Berlin - ekspery­

mentuje. Obok repertuaru klasycznego i nielicznych 
wybitnych sztuk współczesnych: Tristana Bernar­
da, Shawa, Hasenclevera, sztuczydła bezwartościo­
we, okropna farsy amerykańskie, nie schodzące ca­
łymi miesiącami z aiisza z tej jednej racji, że rolę 
tytułową, przykrojoną zresztą ad hoc do właściwo­
ści aktora czy aktorki, gra taka powiedzmy Berg- 
ner czy inna gwiazda tej miary, Autor na ogól ze­
pchnięty na ostatni plan. Sztukę każdą bez pardonu 
reżyser wedle własnego widzimisię przekraWa, 
przykrawa, usuwa nletylko sceny pojedyncze, ale 

'nieraz I akt cały. Omnipotencja jego przekreśla U1 
znane dotychczas prawa autorskie, a autor nieświa­
domie nagina się do tego zmienionego signum tent’ 
poris, a świadomie ugina się pod nim.

Dr. Juijusz HaJoerJcz.
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Z  G I E Ł D Y
Giełda krakowska

Kraków, 14. 7. Akcje mocniej. Dolar utrzymany.
Akcje: Hipoteczny 0.91, 0.95, Tohan 12.50, Ziele- 

-wewski 18.50, Trzebinia 0.40, Parowozy 0.50, Gór 
l a  52, Siersza górnicza G.15, Chodorów 138.50, 
139, Uiyhie 5.80, 5.85.
! Zebranie efektów wykazało tendencję mocniej­
my która utrzymała się aż do końca posiedzenia. 

^Zainteresowanie silniejsze Zieleniewskim przy 
s&ulej ilości towaru. Kursa prawie wszystkich pa­
pierów  zyskały na swym poziomie w stosunku 
do dnia wczorajszego. Mimo nastroju mocniejsze­
go obroty stosunkowo niewielkie, ruch słaby.

Ola papierów niekolowunych sytuacja podobna. 
Jaw orzno w  płaceniu 18.G5, bez transakcjj ofi­
cjalnej. Płacono: Cegielski 33—33.50, Bank Polski 
135, Lokomotywy 1.50—1.55, Naita Polska 0.32, 
S trug 0.40, Ćmielów 0.2G i 5 proc. poż. Konwer- 
ayjna 0.61.

Na rynku walut i Dewiz tendencja utrzymana. 
Zainteresowanie w dalszym ciągu słabe przy wy­
starczającej ilości towaru. Obroty niewielkie. W 
Krakowie dolar gotówkowy 8.92 i pół—8.93, czeki 
bankowo 8.94—8.95. W arszawa got. 8.92—8.92 i pół 
fczeki 8.93.90. Lwów got. 8.921/4—8.92 3/4, czeki 
8 .w#—8.94 i  pół. Katowice got. 8.92 3/4—81.931/4, 
czeki 8.94 i pół. Bank Polski płacił w dalszym 
ciągu za gotówkę 8.88, zac ze,ki 8.91.

Dziś w godzinach popołudniowych sytuacja na 
rynku efektów nie uległa zasadniczym zmianom. 
Kursy przy minimalnych obrotach utrzymały się 
na poziomie giełdowym. Jaw orzno 18.60 3/ 4, Zie­
leniewski 18 /4—19 (nieco mocniej).

Giełda warszawska
Warszawa 14 tir. (PAT.i Ciełcfa waluty.
1 olary 8*91, srrz 8*94, kun. 8*89 
Relgja 124-40, 124l7t, 124-09.
Holandja 358-45. sprz. 359 35, kup. 357-55.
Londyn 43‘43 sprz. 43-54, kup. 43*32 
N. Jork 8-93. sprz. 8‘95. kup. 6*91 
1 aryź 35-02. sprz. :.5T1. kup. 34 93 
i raga 26*50 sprz. i 6'56 kup. 26'44.
Szwajcarja 172-20, sprz. 172-58 kup. 171*72 
V> lochy 48*70, 48*82, 48 58,
Wiedeń li5‘95. kup. lzb‘26 sprz. 125*64 

Papiery procentowe; Pożyczka kolejowa 102.50 
-103, 5 proc. pożyczka konwersyjna kolejowa 
Jl, 5 proc. pożyczka konwersyjna państwowa 62, 
, proc. pożyczka konwesyjna 99 i pół, premjówka 
łoiarow a 54.25—55. Tendencja niejednolita.

W arszawa, 14. 7 PAT. Bank dyskont. 130, Handl 
j.60, Polski 13G, 134.50, 135.50, Zw. sp. zarobk. 
73.50, 74, 73.50, Czeusk 0.80, 0.85, Cukier 415, 4.17, 
415, Węgiel 83.50, 82.50, Modrzejów 7.20, 7.25, O- 
itrowiec 73, 75, 76, Rudzki 2.05, Ursus 13, S tara­
chowice 49.50, 48.50, 48.75, Żyrardów 15.50, Że- 
„luga 0.445, Zawiercie 30.75, 30.90, 30.85,_ Borkow­
scy 3.05, 3.

Giełda lwowska
Lwów, 14. 7 (O.) Bank hipoteczny 0 96, Gazy 

a  schodnie 23.50, Górka 52, Tesp 27.75—28. Obroty 
w papierach dywidendowych na giełdzie dzisiej­
szej skromne. Papiery procentowe w zai iedbaniu. 
Tendencja utrzymana, usposobienie nieco ożywio­
ne.

Cleltia w iedeńska 
W iecfeA e .  1 4  t .  n . d y t .  T.). C ew izy . 

Amsterdam 283*82, Lelgrad 12*46. Rerliń 168*25 
I lukseia 98-55. Ludaptszt 123'! 7. Lopenhaga 189*45 

i onoyn 34-40 Ł adryt 1:1‘20. Ł edjolan S8-Ć6 . i owy 
,ork 708-15. Cslo U2'90, J aryż 27-74 • aga 2098
: olja 5‘iO, Lzlokholm 18b‘70 Warszawa 76‘l t —79*44 
- urycb 13i-Ł5, -in irykatskit 705 50. niemieckie 168-05 
angieskie 34-: t ,  polskie — •— -  szwajcaiskit 136-. 5 

c_ce>kie 26 96 . V, ęgierskie 123*30 —
K k c je t żieieuitwski 16 — . tdesja — •— . 1 anto 

. -Oo, s.ai. saijaly 54 60, Galicja 107-. Liersza 4*80 
..aiiit u-ttiopolski —*— i.ank bip. —*— iepege . -----

Ciełda iitrychika
Zurych, 14. 7 PAT. Paryż 20.34 l pół, Londyn 

4Ó.22 1 poi, Ko wy Jork 5.19 3/8, Beigja 72 25, Wio­
chy adj.3 3/4, Hiszpanja 88.95, łiolanaja 2U8.1Ó, Ber 
lin 123.35, Wiedeń 73.11 i pół, SzLokliolm 139.15, 
Oslo 13425, Kopennaga 136.85, 8olja 3.75 i pól, 
Praga 15.40, W arszawa 58, Budapeszt 90.60, Bia- 
»ogiod 9.13.5, Ateny 6.85, Konstantynopol 2.65, Bu­
k a r e s z t  3.19, Uelsinglors 13.09. Buenos Aires 
p20 7/8.

Gteida nowojorska
Nowy Jork , 14. 7 (A W). W arszawa 11.20, Lon- 

Lyn 485 i p ó ł, Paryż 391 i  p ó l, Wiedeń 14.07, 
Praga 296 i p ó ł, Wiochy 543, Belgja 13.90 i pół, 
Budapeszt 17.44, Szwajcarja 19.24 3/4, Helsitnors 
ł62, Sofja 0.72 i  pó ł, Holandja 40.06, Oslo 25.82, 
Kopenhaga 26.72, Sztokholm 26.79. Hiszpanja 17.14, 
Ickio 47.18, Bukareszt 61, Berlin 23.74, Belgrad 
'76, Montreal 99.91.

Skutki trzęsienia ziemi w Palesiynie
O skutkach trzęsienia ziemi w Palestynie 

podaje Ziko następujące szczegóły: Trzęsie­
nie ziemi nastąpiło popołudniu o godzinie 
3.05. Kolonje żydowskie w Judei, Emek Izreel 
i Galilei nie doznały żadnych szkód. ,W Tel- 
Awiwie i Safedzie zostało kilka domów 
uszkodzonych. W Tyberjas zawaliło się 12 
domów, kilka osób odniosło rany. W Jerozo­
limie jest 20 zabitych i znaczniejsza ilość 
rannych. Szczególnie ciężkie szkody poniósł 
Instytut Chemiczny i gmach Instytutu Judai 
stycznego U. H. Szkody materjalne obliczane 
są na 2000 f. szt. Nawiększe szkody wywoła­
ło trzęsienie ziemi w Ludd, Ramleh, Jericho 
i Sychem. W Ludd zostało zabitych 7 osób, 
a 10 rannych. W Ramleh 12 zabitych i 40 ran 
nych. W Jericho — 9 zabitych, w Nablug 20 
zabitych, 250 rannych. Pozatem wiele osad

arabskich' uległo zniszczeniu. Liczba zabilyeli 
i rannych nie został# jeszcze definitywnie 
ustaloną.

•
Wiedeń, 14 7. D. Wedle ostatnich informa 

cyj, nadeszłych tutaj z Jerozolimy, wskufek 
trzęsienia ziemi uległy zniszczeniu górne pję 
tra pałacu Wysokiego Komisarza. Zupełnie 
zniszczona została kaplica pałacowa z obra­
zem wymalowanym z okazji pobytu Wilhel­
ma II. w Palestynie a przedstawiającego ex- 
cesarza w szatach biblijnych, trzymającego w 
ręku model pałacu.

Straty materjalne wyrządzone trzęsieniem 
ziemi obliczają na ćwierć miljona funtów. 
W miastach nawiedzonych trzęsienitm ziemi 
odbywa się dniem i nocą wydobywanie tru­
pów. 2000 robotników zajętych jest odkopywa 
niem gruzów. Szereg budynków uległo tak di 
lece zniszczeniu, że trzeba je będzie odbuoo- 
wać na nowo.

Paryż 14. 7. FAT. W dniu dzisiejszym z oka­
zji święta narodowego, odbyła się przed gro­
bem nieznanego żołnierza rewja wojskowa, 
której przyglądały się liczne tłumy publiczno­
ści. O godz. 8‘30 szereg wybitnych osobistości, 
a więc ministrowie, członkowie parlamentu, o- 
raz przedstawiciele władz cywilnych i wojsko­
wych i członkowie korpusu dyplomatycznego 
zajęli zarezerwowane dla nich miejsca,, O godz. 
9 przybył samochodem przed Łuk Tryumfalny 
prezydent Doumergue w towarzystwie minist­

rów Painłevego i Leygues‘a. Prezydent Dou­
mergue zatrzymał się przed grobem rk znane­
go żołnierza, następnie zaś w otoczeniu mini­
strów i przewodniczących obu Izb wręczył od­
znaki Legji Honorowej wyższym oficerom. Gu­
bernator Paryża Gouraud powitał prezydenta 
Doumergu‘a, poczem odbyła się defilada od­
działów wojskowych i wychowanków szkół 
wojskowych, którą publiczność witała entuzja­
stycznie. Podczas defilady samoloty wykony­
wały nad miastem ewolucje.

Nowy kryzys węglowy w Anglji
Londyn, 14 7. W angielskim przemyśle wę 

glowym zanosi się na nowe poważne prze­
silenie. Prasa londyńska donosi, że cena wę­
gla osiągnęła już swe minimum i węgiel nie 
może być sprzedawany taniej, ponieważ ko­
palnie nie rentują się. Zapasy węgla są olbrzy 
mie, a nie mogą być sprzedane. Robotnicy nie 
otrzymują dostatecznego wynagrodzenia, gdyż 
od dłuższego czasu pracują tylko trzy dni w 
tygodniu. Niezadowolenie wśród górników 
wzrasta i doprowadziło w południowej Walji 
do częściowego strajku, w którym bierze 
udział 10,000 górników. Czy rząd podejmie

jakiekolwiek kroki, celem zasadniczego zre­
formowania przemysłu węglowego Angijt 
nie wiadomo. W każdym razie panuje wieOd 
pesymizm, zarówno wśród sfer pizem^rsło- 
wych, jak i wśród robotników.

*  *  *

Londyn, 14 7. PAT. Angielska produkcja 
węgla w ostatnim tygodniu czerwca wyka­
zuje ubytek 0‘16 milj. ton w porównaniu d« 
tygodnia poprzedniego. Produkcja ta Y/ynosi 
4,84 mil. ton. Jest to największy ubytek od 3 
miesięcy. Liczba robotników zredukowana * 
7.100.

PPS. m i a ł a  b o i M  ławnika sltnia
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 7. Sin. C. K. W. P. P. S. 
uchwalił dziś zwrócić się do warszawskiego 
komitetu okręgowego PPS, ażeby przyjął do 
wiadomości wybór radnego Altera z Bundu na 
stanowisko ławnika miejskiego.

Wojna w Marokku zakończona
Madryt, 14 7. PAT. Dowódca naczelny 

wojsk w Marokko gen. Sanjuro został po po­
wrocie z frontu uroczyście powitany. Oświad­
czył on w rozkazie do a rm ji, iż wojna jest za­
kończona i że Marokko jest uspokojone i roz­
brojone.

Hankau przeciw Nankinowi
Londyn, 14 7. PAT. „Chicago Tribune" do­

nosi z Pekinu, iż wojska rządu w. Hankau pla 
nują ofenzywę przeciwko rządowi Nankinu. 
Z powodu trudności finansowych stoi rząd 
nanaiński pi.cd upadkiem. Czang Kai Szek 
jest zmuszony wycofać prawic wszystkie od­
działy swoich wojsk r fliamcy Szantungu,

V B r a n e  o ń i s  l i i i  v H  ip a l f i
Nowy York 14. 7. PAT. Dzień wczorajszy 

był w roku bieżącym najbardziej upalnym 
dniem w Nowym Yorku i innych miastach Sta­
nów Zjednoczonych. Temperatura wahała się 
od 32—38 stopni Cels. Wskutek upałów zmarło 
7 osób w Nowym Yorku, a 8 w Filadelfii. Rów­
nież w szeregu innych miast zanotowano po­
szczególne wypadki śmierci z powodu upałów. 
W Nowym Yorku pozamykano po południu 
biura, przedsiębiorstwa i domy handlowe, aby 
umożliwić urzędnikom spędzenie dnia w par­
kach i innych miejscach, gdzie niozlihy zaczer­
pnąć nieco świeżego powietrza.

Wybuch w fabryce
Bruksela 14. 7. PAT. W fabryce sztucznego 

jedwabiu w Tuizic nastąpił wybuch. Dwie oso­
by zostały zabite, a znaczna liczba jest ran­
nych.

Paolino - Harry Wills
Nowy Jork, 14 7. PAT. Zawody bokser­

skie między Paolino a Harry Willsciu usta­
lone zostały na środę wieczór. Wałka, która 
rozegra się w 15 rundach wywołuje żywe za­
interesowanie. Zakłady stoją GuS na korzyść 
W illsa.
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DROBNE OGŁOSZENIA
SIŁA biurowa do  polsko- niemieckiej korespon- 

Hencp poszukiwana do natychmiastowego wstąpię- 
a ą  fiołdscbnued. jf Sehanier, Podgórze Targowa 1.

TOg

F R Z Y E R iW A C Z I do skóry i  dodatków przyj­
mie Fabryka tiiiuowkk Podgórne T w gow a 1. 575g

BYŁY WŁAŚCICIEL fabryki cłicm żyd  poszu­
kuje posady kierownika techo. lub magazyniera,. 
Zgłoszenia JŁteeOWŚk*' ÓO Ądmywstiratpy N. Dzień 
suka. 338g

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kiłfsa fachowe korespondencyjne proŁ Sekuło? 
wteza, Wszezrca, Żórawin <2. Kosa wyuczają Bsto- 
.wąie: harhahpłd, rachunkowości kupieckie], kore- 
spordencji handlowe], stenograf#, nauki handlu, pra­
wa, kaligraf#, pisania aa maszynach. Po ukończeniu 
twfedectwo, ŻĄDAJCIE PROSPEKTOWI

KONWERSACJI FRANCUSKIEJ udziela dzien­
nikarz współpracownik pism francuskich. — Zgł. 
pod „H. W." do adm. „Now. Dmeanika1*. 768bp

4*95 a przesyłką 12 NOWOŚCIwnu 
x przesyłką

P r e n u m w a la  łą czn a  o b u  b ib lio te k  „R oju"  
n a  KL kw artał 1927 r. <30,VI-1IX).

I. B lbU oM ka p o w l e ł i l o w .
618 Jarzy Baudzowskij ,fP o  łą c z o w e j obaaCia*

tom U.
Autor nazwał tę e-kapadę naokoło świata dwóch 
pcdsidckawentuniikó w .filmem awanturniczym* 
Nowoprzybywujący autorzy etraymają 1  tom 
za dopłatą 95 gr.

514 J. London: „Zńłwle T asm ana" — przekład 
SŁ KuszelewśkJej

415 Awerczeukor nP e |ir ą a n ! k  r o d z e n ia  dzje
-548 * te^C* Ł™ or>'8tyczllycłl

Przepiękna powieś ii autora .Od dwugłowego 
orła do czerwonego sztandaru*, mająca za fio 
tycie i miłość na kozackim posterunku u gra­
nic Chin

517 Chesterton.- „ N łe w n n o i i  O jca  Browna** 
Zbiór opowieści detektywnych, których boha­
terem ojest skromny » o gołębiej prostocie 
a  przenikliwy jednak duchowny — Ojciec Brown

M 8 Dńwern Is: „ iw tą ct*
Talent óBuremoistą, zwanego „Mannas mtem 
bulwar w* loanje mu drogę do akademjL Jego 
.Dzieje Psiapakwis* zostały w Polsce roz chwytane

I Ł  BłbłJotaka blnlo ry<zna -geografiom *.
78 Z polskiego cyklu obyczajowego.

Jan bncl Jana Ko*
nopal z młnat—  Tomnlwre**

76 Z cyklu .Żalodnlane niebo*.
Stan. S tnaept-Wc^kiewios; „A s-A sów -P or. 
Pwn«“
Pamiętamy wątysey prowadzony przez tego 
autora i pechlrndany przez eaytelaików cykl 
z wojen morskich p. u: .Cmentarze na dnie 
ocenów**

80 Z cyklu szpiegowskiego.
Dr. J. P. Taięwkowa»i- „Ta jn ik i szpiego­
stwa francuskiego**
Po rewelacyjnych książeczkach e r-piegoetwie 
angielskiem, niemieckiem, auełrjaekiem, rzecz 
ta jest wyezekiwanana ze zroeumiatem znie­
cierpliwieniem

51 Z cyklu .Rosja na rubleły*.
Jan Sokolicz-Wroc-yiski: W iktor OrDn- 
Ochrannlk
Książeczka .Wiktor Grfln — agent kryminalny* 
została rozchwytana. Obecnie — te ja* epoka, 
gdy wkroczył krwawo w rewolucję 1906 r.

52 Z cyklu .Świat dziwów*.
Dr. J.M. Majewski: „Czciciela Sgo Kaktusa" 
Historja egzotycznej sekty religijnej w Meksyku

63 Z polskiego cyklu obyczajowego.
Kszłwleiz Bartosiewicz: Radziw iłłow a I Ra- 
w llk iwey
WieUds aaswńUo i dzieje wielkich rodów — są 
włssnnśnią pnMUmę. Kciąfks p. Bartoszewicza 
orieissin rębra t i w j  oiryozsjowej w Polsce

„ROJ* Sp. z «. Wanzawa, Kredytowa 1.
Kenh) PKO. M ą .  — Frewywfciy wysyłamy bezpłatnie

PAN!
Gdy zamierza zakupi ć  
najpewniejsze i naj­
lep sze  na całym świecie 
prezerwatywy, powinien 
niezwłocznie zażądać 
4 wzory wraz z zajm. cen­
nikiem za Zł 1*60 w zna­
czkach. Tuzin Zł 4 ,6,9  i 12 
wysyłka poczt zupełnie 

dyskretnie.

Pataja S. FEDER
Lwów

Sykstnska 7 (dom własny)

MALOWANIA wypukłem złotem, Ombre, batiku 
uczę nawet uie umiejących rysować z prowincji w 
jednym dniu. Przyjmuję wszelkie prace w  zakresie 
malowania: Sebastjana 15, L piętro front.

DO LITOŚCIWYCH SERC! Kobieta nieszczeSł
wa, pozbawiona wszelkiej pomocy, mająca na Utrzs 
maniu 4 dzieci, dobra szwaczka, prosi o robotę: Zg 
ma Glflcksmanu, ui. Augustiańska 4, III. piętro.

Komitat budow y U aoiuu czynazowogo w  Krakowie Zakłaau Pensyjnego dla Fh k c ,
nfiiawrjt mnlejszem

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY

na wykonanie robót budowlanych
przy budowie domu czynszowego przy ul. Wybickiego w Krakowie w formie przedsiębiorstwa ge­
neralnego dla I okresu budowy (rok budowlany 1927).

Oferty wygotowane na formularzach dostarczanych przez Komitet oraz dowód złożenia wadjum 
w  kwocie 10,000‘— zł. (wyr., dziesięć tysięcy złotych) należy w opieczętowanych kopertach, opa­
trzonych napisem „Oferta na budowę II domu czynszowego Zakładu Pensyjnego dla Funkcjouarju- 
szy w Krakowie" oraz nazwą oferującej firmy, składać w lokalu Komitetu budowy przy ul. św. 
Gertrudy N r 2, parter w god*. od 9-tej rano do 1 pop. w  czasie od dnia 15-go do dnia 27-go lipca br. 
godz 12-tęj w południe.

W dniu 27-go Hpca br. po godz. 12-tej w południe nastąpi otwarcie ofert w obecności członków 
Komitetu budowy, przyczean dopuszcza się i  obecność oferentów.

Później wniesione oferty nie będą uwzględnione.
Rozpatrzenie ofert i rozstrzygnięcie przetargu nastąpi w 2 tygodnie od daty otwarcia ofert. — 

Oferty nieprzyjęte pozostaną bez odpowiedzi, a w adja do nich dołączone będą mogły być odebrane 
w wyżej wymienionym lokalu Komitetu budowy w  godzinaah urzędowych. — Komitet zastrzega sobie 
swobodny wybór oferty bez względu na jej wysok ość, a nawet nieprzyjęcie żadnej z nich. — Form u­
larze ofertowe są do nabycia w cenie po 15'— zł. w lokalu Komitetu. — Informacji technicznych 
udzielać będzie w lokalu Komitetu budowy Kierownik Techniczny budowy Inż. W acław Nowako-f 
wsLi dnia 18 i 16 lipca br. w godz. od U-tej do 12-tej przedpołudniem. 1858x j

Kobiele zmienna fest...
A dowodem tego jest każda, która ożywa

M COJMOPOLIS”
gdyż z miejsca zmienia się na korzyść pod wpływem tego, niezawodnego środka, 
cudownie pielęgnującego i zachowującego świeżość twarzy, rąk i ciała.

Cosmepolls to nla J«st Krom. —  Cosmopolls to ni# Jest pasta 
do twarzy. —  cosmopolls to Jest zupełnie co* nowego i dotych­
czas niebywałego. '
iłówsj składna roiske: Roman Włodarski Warszawa, Lebeckiego 5
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjaeh. Cena *•» 2*50 za sztukę. W razie nie 
otrzymania, należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się po otrzymaniu

b góry o t. 2*75 lnb z ł . 3*25 za zaliczeniem.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWN1CTWI 

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek poZdflaHi.

Wydawcą; Zą Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik- : Zygmunt Hochwald. — Redaktor Naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. — Red. odpow.: 
Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków — pod zarządem Maksymiliana Feldmana*


